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C  e n o  w W ii nie  3 0  hop

6 0  lim., od Moskwy
Na szerokim froncie przełamano zewnętrzną linię obronną sow. stolicy
Z a to p io n o  3 2 .0 0 0  T R B  S)ryfiy|skie@o to n a ż u  h a n it io w e g o ,  w  ty m  w o fs k o w y  tra n s 
p o r to w ie c  „M urania** o  p o fe m n o ś c i 1 4 .0 0 0  TfSB. — W  c iągu  ty g o d n ia  o d  15—21 
p a źd z ie rn ik a  b ry ty js k ie  lo tn ic tw o  s fraciffo  5 9  s a m o lo tó w  w o b e c  8  n iem ieck ich

T O K IO , (PD ). „Wzmocnio (zdobyć się na tę jedność.

Z głównej kwatery Fuehre. 
ra, 23  października Naczelne 
Powództwo Niemieckich Sił 
Zbrojnych podaje:

Pomimo ciężkich warunków 
atmosferycznych w ciągu osta 
tnich dni przełamano na szero 
fchn froncie od poludn. zacho 
du i zachodu zewnętrzną li 
nie obronną sowieckiej stolicy. 
Czoło naszych atakujących od 
działów dotarło w walkach 
miejscami na odległość 60 km. 
od Moskwy.

N a Moskwę zrzucono rów 
nież i wczorajszej nocy bomby 
kraszące i zapalające.

Łodzie podwodne zatopiły 4 
nieprzyjacielskie statki o łącz. 
nej pojemności 32.000 TRB. 
Przytym brytyjski transporto 
wiec wojskowy „Aurania“  o 
pojemności 14.000 TRB. zo 
stał na Atlantyku z pośród sil 
nie strzeżonego i szybko płyną 
cego konwoju wojskowego wyr 
u any i zatopiony. Samoloty bo 
jowe zatopiły za dnia frachto 
wiec o pojemności 1.500 TRB  
oraz uszkodziły zrzuconymi 
bombami wielki statek kandlo 
wy.

Nocne ataki lotnictwa były 
skierowane przy dobrej wi 
działności na port zaopatrują 
cy Birkenhead. W  ważnych 
urządzeniach wojskowych pow 
stały silne eksplozje i pożary.

Inne samoloty bojowe zrzuci 
ły celnie bomby na obszar por 
tu Great Yarmuth.

Ubiegłej nocy przeciwnik 
zrzucił bomby kruszące i zapa 
iające w różnych miejscawoś 
ciach zachodnich Niemiec. 
Wśród ludności cywilnej były 
straty. Wyrządzone rtzkody 
materialne są nieznaczne. A r

tyleria przeciwlotnicza zestrze 
lila 3  brytyjskie bombowce.

W czasie od 1 5  do 2 1  paź 
dziernika 19 4 1 r. brytyjskie 
lotnictwo straciło 59 samoło 
tów, podczas gdy w tym sa 
mym czasie straciliśmy w  wal 
ce przeciwko Wielkiej Bryta  
nii 8 własnych maszyn.

BER LIN , (P D ; DNB d o n o s i ze 
ź ró d eł w ojskow ych , że w re jo n ie  je 
z io ra  Ł ad o g a  p ró b o w a li bo lszew icy  
20 p a źd z ie rn ik a  p rze jść  d o  k o n tra 
ta k u  p rzec iw k o  n a s tęp u jąc y m  w o j
sk o m  n iem ieck im . A tak i so w ieck ie  
b y ty  p ro w a d zo n e  n a  sz e ro k im  f ro n 
cie * w ie lk ą  s iłą  p rz y  p o p a rc iu  czo ł
gów . Od czasu  d o  czasu  a r ty le r ia  
so w iecka  o strze liw ała  g w ałtow nym  
o g n iem  p o le  w a lk i. O ddziały  n ie 
m ieck ie  o d p a r ły  p o m yśln ie  w szystk ie  
a ta k i b o lszew ick ie . B olszew icy od 

n ieś li c iężk ie  k rw a w e  s tra ty . Na 
śro d k o w y m  o d c in k u  f ro n tu  w schod
n ieg o  p rz ep ro w a d z iły  o d dzia ły  je d 
nego  k o rp u su  n iem ieck iego  20 p aź 
d z ie rn ik a  a k c ję  oczy szcza jącą  n a  zdo 
by łym  te ren ie . W o jsk a  n iem ieck ie  
zdoby ły  n a  tym  jed n y m  o d c in k u  300 
w ozów  sow ieck ich  w ra z  s  z ap rz ę 
giem .

Komunikat włoski
RZYM, 21. 10. (PD). N aczelne Do

w ództw o Sił Z b ro jn y ch  d o n o si: W  
A fryce p ó łn o cn e j n a  f ro n c ie  T o b ru k u  

p ró b y  a ta k ó w  n iep rzy jac ie lsk ich  za
łam a ły  się  w obec n a ty ch m iasto w e j 
re a k c ji  naszy ch  oddzia łów . N !em:ec_ 
cy  lo tn icy  s trą c ili  jed e n  b ry ty jsk i 
sam olo t.

N iep rzy jac ie l p rz ep ro w a d z a ł a ta 
ki p o w ie trzn e  na  B engazi i T ry p o - 
lis. S p ow odow ano  m ałe  s tra ty .

In n y  a ta k  p o w ie trzn y  b y ł  sk ie ro 
w an y  n a  A cireale (C a tan ia). T ra f io 
no ikilka dom ów , m :ędzy  cy w iln ą  
lu dnośc ią  je s t  jed e n  zab ity  i 5 r a n 
nych.

3 n asze  łodzie  to rpedow e, k rążące  
po  m o rzu  Ś ródziem nym  za to n ę ły  
p ra w d o p o d o b n ie  w sk u tek  n a je ch a 
n ia  n a  m !ny. P ra w ie  ca łą  ich zało 
gę u d a ło  się  u ra to w ać .

W  A fryce W sch o d n ie j n a  różnych  
o d c in k ach  tego f ro n tu  d z ia ła ln o ść  
w yw iadow cza  naszych  o d d zia łów , 
k tó re  stoczy ły  szereg u tarczek .

N ie p rzy jac :e l zo sta ł w szędzie ze 
s tra ta m i o d p a rty . Z doby to  b ro ń  i 
am u n ic ję .

P o d czas n a lo tó w  na G on d ar i U a- 
lag  s t r ą c iła  nasza  o b ro n a  p rzec iw 
lo tn icza  d w a  sam o lo ty  n ie p rz y ja c ie l
skie .

na jedność*1 tytułuje swój arty
kuł o nowym gabinecie stojąca 
blisko ministerstwa spraw za
granicznych gazeta „Japan T i
mes and Advertiser“ . .Gazeta 
wskazuje na wielką władzę, ja
ka skupia się w ręku nowego 
premiera, który reprezentuje 
władzę cywilną, wojskową i 
policyjną.

Dalej przypomina „Japan 
Times and Adyertiser" ogrom 
ne sukcesy Niemiec i ^ ło c h  
pod jednolitym kierownictwem 
i podkreśla, że ani Anglia, ani

Odnośnie polityki Tojo pi
sze gazeta, że zakończenie kon
fliktu z Chinami i budowa 
wschodnio azjatyckiej strefy 
pomyślnego bytowania pozo
stały niezmiennymi celami Ja
ponii. Nadto chle Tojo na ze
wnątrz pogłębiać serdeczne sto 
sunki z zaprzyjaźnionymi mo
carstwami a na wewnątrz udos
konalić obronę narodową.

Z  zaprzyjaźnionymi państwa 
mi pozostanie Japonia nadal w  
przyjaznych stosunkach, lecz 
wrogie państwa nie mogą li-

Stany Zjednoczone nie mogły i czyć na cierpliwość bez granic.

N ie m ie c M o s k ie  przymierze
jest nierozerw alne

PÓŁTORA MILIONA ALM. KWADRATOWYCH
zajęły wojska niemieckie na Wschodzie

B E R L IN , (PD ). Terytorium i milionami, Charków z 800.000
zdobyte podczas 4 miesięcznej 
kampanii wojennej na Wscho
dzie wynosi 1,5 mil. kilometrów 
kwadratowych z 65 milionami 
mieszkańców, co odpowiada 
trzeciej części ogółu ludności w 
Związku Sowieckim.

Z  liczby 81 wielkich miast 
Związku Sowieckiego wojska 
niemieckie zdobyły w tak krót
kim przeciągu czasu 17 z 5,7 
milionami mieszkańców. 9 wiel 
kim miastom z 9,9 milionami 
mieszkańców zagrażają bezpo
średnio wojska niemieckie.

Między nimi: Moskwa z 4,3 
milionami, Petersburg z 3,2

Atak powietrzny na Anglię
N O W Y  JO R K , 22 października. (PD). „United Prcss“ 

donosi z Londynu, że co najmniej osiem nadbrzeżnych miast 
angielskich zaatakowali ubiegłej nocy niemieccy lotnicy. 
W  północno-wschodniej Anglii akcja była skierowana prze
ciwko 7 miejscowościom. Według doniesień agencji U S A  ze 
strony angielskiej donoszą, że „spowodowano nieco materiał 
nych strat".
, . J ^ R L I N , 22 października. (PD)- Przy dobrej widzialno
ści bombardowało ubiegłej nocy niemieckie lotnictwo port 
New-Gastie, jednakowo ważny dla przemysłu okrętowego 
jak i dla brytyjskiej gospodarki zaopatrzenia. Stwierdzono 
iczne uderzenia bomb w urządzenia dokowe, zwłaszcza w 

Middledock. Liczne większe i mniejsze pożary dowodziły 
dobrego skutku ataku.
cv Urządzenia portowe w Dover były również ubiegłej no- 
w aJ !  vane przez niemieckie samoloty nurkujące, przy czym 

■ w.° an°  tu silne eksplozje i liczne długotrwałe pożary w
porcie i na terenie miasta.

. ; a r° " Cie Morza Śródziemnego zaatakowały niemieckie
urkowce 20 października stanowiska nieprzyjacielskiej arty-

u Pr? eciwIot” iczej i stanowiska dział pod' Tobrukiem. W
a kach powietrznych zestrzelono 1 Blenheim i 1 Hurricane,

ci Października atakowało lotnictwo niemieckie z dobrym
^ u tk ie m  ponownie Tobruk , bombardując celnym i bomba-

! szańce i stanowiska pojedynczych dział i artylerii. Nadto
brfl,k°Ii>0 Z skutkiem kilka tysięcy kilogramów
c *  puszących i zapalających w późnych godzinach wie-

- ornych 21 października na urządzenia portowe.
BERLIN , 21.10 Ubiegłej nocy nie i wać. Na półn-ocny wschód od Hull

«ckie samoloty bojowe alakowa- bombardowały samoloty niemieckie
„  skutecln 11 Por* zaopatrzeniowy j brytyjską karawanę okrętów.

Liwerpool oraz ważne obiekty w o-'n r i . i , • * j i i}enn„ . [Wskutek traf-ema w środek okrętu
w „ jściu  rzeki Humber i inne I

“R dzen ia  portowe na wschodnim j*?toP,on<» sta,ek handlowy o pojem- 
brytyjsk-m wybrzeżu. Liczne celne nośc! 10.000 TRB., inny stafek han- 
Irafienia bomb sk:erowane na upa- dlowy również o pojemności 10.000 

2 0 n<“ "dei.sea d a ły  się zaobserwo- i TIIB silnia uszkodzono. -

i Rostów z 500,000 mieszkań
ców.

W  ten sposób 57 proc- lud
ności wielkich miast Związku 
Sowieckiego znajduje albo w 
ręku niemieckim albo też w 
s f e r z e  niemieckiego ognia.
Marsz. Petain o bom

bardowaniu Hawru
P A R Y Ż . (P D ). W  liście do 

izby handlowej w Hawrze, 
opublikowanym w gazecie 
„Alatin", marszałek Petain dał 
wyraz swojemu oburzeniu

z powodu bombardowania w 
ostatnich czasach przez Angli
ków Hawru. W  liście pisze on 
między innymi: „Z a  pośred
nictwem raportu władz miej
skich, sprawozdań prefektów 
i z fotografij, które dopiero co 
otrzymałem, zaznajomiłem się 
z okrutnym losem Hawru. 
Przeciwko ostatnim bombardo 
waniom, które nie przyniosły 
szkód żadnym obiektom woj
skowym, a jedynie skupiły się 
na ludności cywilnej, zakła
dam protest jako Francuz i ja
ko żołnierz".

Represje angielskie w Burmie
B A N G K O K . (PD). W  j gazety „Nagani", Tunshwe, 

związku z uwięzieniem dwóch oraz byłego prezesa stówarzy-
członków burmańskiego par
lamentu aresztowała policja 
brytyjska, jak donoszą z Ran- 
goon, redaktora burmańskiej

szenia studentów w Burmie, 
Baheina. Aresztowania nastą
piły w związku z burmańskim 
ruchem niepodległościowym.

RZYM, 21 p a źd z ie rn ik a  (PD.). O- 
neg d ajsze  w y n u rz en ia  a m e ry k ań sk ie  
go p o d se k re ta rz a  s ta n u  L an g a , n a le  
żą, ja k  p o d a je  A gencja  S tcfan i, do 
s ta le  p rzez  A nglosasów  w ysu w an y ch  
su g esty j, z m ie rza jący ch  za  p om ocą  
ten d en cy jn y ch  pog łosek  o  W łoszech  
lu b  N iem czech d o  ro z lu ź n ie n ia  żelaz  
nego p rz y m ie rz a  n iem ieck o  .  w ło s
kiego. R ozchodzi s ię  In, o  śm ieszne 
pró b y  z góry  sk a z an e  n a  n iepow odze  
n ie , a lbow iem  w łosk i I n iem ieck i na  
ró d  są  zby t m ąd re , by  d ać  się  n a  to 
z łapać , a  n a d to  zby t d o k ła d n ie  o rlcn  
lu jq  s łę  w  fak ty czn e j sy tu ac ji. N ie
m iecko  - w łosk ie  p rzy m ierze  je s ł 
p rzy m ierzem  d w u eh  n a ro d ó w , b l i.  
sk ich  so b ie  h is to ry czn ie  1 rew o lu ey j 
nie, n a ro d ó w , k tó re  o d  p ierw szych  
d n i w sp ó ln e j w a lk i w ja k  n a jw ię k  
szym  s to p n iu  w zajem n ie  sob ie  p o m a 
gaj4-

N a p o lu  g o sp o d a rk i w o jen n ej 
o b ydw a k ra je  u zu p ełn iły  się , a  gdzie

Śladami pogromu
BER LIN , 20. 10. (PD ). W  czasie 

da lsze j o fensyw y  w re jo n ie  n a  
w sch ó d  od  B riań sk a  i W łaźm y, m u 
s ia ły  m asze ru ją c e  o d d z ia ły  w o jsk  
n iem ieck ich , czołg i, sa m o ch o d y  i 
k o lu m n y  z p o s iłk a m i to ro w a ć  sobie 
d ro g ę  p rzez  zn iszczony  w  o lb rzy m ie j 
ilo śc i sp rz ę t w o jen n y . Z d ru zg o ta 
n e  czołgi, sp a lo n e  sam o ch o d y  c iężą  
ro w e  i c ią g n ik i tw o rzy ły  tu  n a  d łu 
gości póiłltora kilim, jed n o  k łęb o w isk o  
s to p io n y ch  części żelaza.

zasz ła  k u  tem u  p o trz e b a  po  b ra le r  
eku so b ie  p o m ag a ły . F o rm u ła  ,,dw a 
n a ro d y , je d n a  w o jn a “ zn a laz ła  n a  
m ilita rn y m , p o litycznym , d y p lo m a ty  
cznym  T g o spodarczym  po lu  s tu p ro 
cen to w e , j a k  n a jb a rd z ie j  lo ja ln e , i  
bez żad n y ch  o g ra n ic ze ń  z as ło so w a . 
nie. N iem iecko  - w ło sk ie  p rzy m ierze  
na leży  do tego  ro d z a ju  p rzym ierzy , 
k tó ry ch  p o p ro s tu  ń ie  m oże p o jąć  a n 
g losaska  m en ta ln o ść , pon iew aż  tego 
ro d z a ju  uczciw e i to ta ln e  p rzy m ie
rza  n ic  o d p o w ia d a ją  ang ie lsk im  po
jęc iom  o  życiu  m ięd zy n aro d o w y m , I 
o s to su n k a c h  m iędzy n a ro d am i.

N a p o lu  m ilita rn y m  w ychodziły  
Niem cy 1 W łochy  z założen ia , że każ  
dy cios, ja k i  sp o tk a  jed en  z o b y d 
w óch na ro d ó w , u d e rza  też I w d ru g i 
na ró d , 1 że k ażd y  e les , ja k i z ad a je  
jed en  n a ró d , z a d a je  też  i drugT. Żoł 
n ierze  w łoscy w alczący  w śród  b a rd zo  
c iężk ich  w aru n k ó w  w E tio p ii i L ib ii, 
w iedzą o tym , że w alczą on! ró w n o  
cześn le  tak że  w o b ro n ie  n iem ieck ie  
go sp rz y m ie rze ń c a , ta k  ja k  w iedzia  
ly i w iedzą  po tężn e  w o jska  n iein lee 
k ie  n a  B a łk a n ac h  i w Z w iązku  So
w ieckim , że w a lczą  o n e  za  N iem cy I 
z ap rz y ja ź n io n e  z n im i W ło ch y . An
glosask ie  oszczerstw a św iad czą  po
now nie , że A ngiosasi z ap o m in a ją  o  
tym , że n iem iecko  - w łosk ie  siły  
i.b ro jne  s ta n o w ią  jed n o litą  rew o iu  
cję  w d z ied z in ie  p o jm o w an ia  św ia 
ta. W szędizie tam , gdzie ta  rew o lu c ja  
o d n o si zw ycięstw o, o g łasza ją  ob y d 
wa n a ro d y  zw ycięstw o sz ta n d a ru  no  
wego p o litycznego  1 spo łecznego  m y 
ćlenia.

Z A G L ę B l f  D O I M I E C M I E

to stos pacierzowy przem ysłu sowieckiego
BER LIN , (PD.). W  u zu p e łn ien iu  do  

k o m u n ik a tu  Sił Z b ro jn y ch  d o n o szą  
DND co n a s tę p u je : Z zajęc iem  w ięk
sze j części o k ręg u  p rzem y sło w eg o  w 
Z ag łęb iu  D o n ieck im  o ra z  g łów nego 
m iasta  tego o k ręg u , S ta lln o , z a ry so 
w u ją  s ię  p ie rw sze  su k cesy  o p e racy j, 
w y n ik a jące  ze zw ycięstw a o d n ie s io 
nego w b itw ie  n a d  m o rzem  Azow- 
sk im . T ag an ro g  w zięty  zo sta ł p rzed  
k ilk u  dn iam i. T eraz  n a s tą p iio  w zię
c ie  S ta lln o  w ra z  z w iększą  częśc ią  
o k ręg u  przem ysłow ego . W  ten  s p o 
só b  tra c ą  Sow iety  w Z ag łęb iu  D o 
n ieck im  2/3 sw ego c iężk iego  p rz e 
m ysłu . S ta lln o  je s t  m ia stem  p rzem y 
słow ym , liczy  p ra w ic  500.000 m iesz
k ań có w  i  je s t  w ażn y m  pu iik tem  
w ęzłow ym  d la  k o le jo w e j sieci o k rę 

gu-
P o s iad a  o n o  szczegó lne  zn aczen ie  

d la  Zagł. D on , d z ię k i liczn y m  fa 
b ry k o m  1 zak ład o m . F a b ry k i d z ia ł 
t am u n ic ji, p ro c h u  1 m a te ria łó w  w y . 
b u ch o w y ch , k o m b in a t t r a k to ró w  I 
fa b ry k a  m aszy n , fa b ry k i a zo tu  1 in 
n e  ch em iczn e  w y tw ó rn ie  w y k o rzy 
sty w a ły  o lb rzy m ie  złoża w ęglow e 
Z agłęb ia  D onieck iego . W  r . 1938 w y

d o b y to  78 m łłj. to n  w ęgla —  w 
p ierw szy m  rzęd z ie  d la  celów  z b ro je 
n io w y ch  Z w iązk a  Sow ieckiego. P r a 
w ie c a ła  e u ro p e jsk a  R o sja  s p ro w a . 
d z a  d la  sw o je j m e ta lu rg ii I p rzem y 
słu  m aszy n o w eg o  k o k s  d o n ieck i. P o 
za  ty m  p ra w ie  c a ła  so w ieck a  k o le j 
ko rzy sta  z w ęgła  d o n ieck iego . P rz e z  
za jęc ie  Z ag łęb ia  D onieck iego  zo sta ł 
z łam an y  g o sp o d a rczy  s to s  p o c ic rzo - 
»  y Z w iązku  Sow ieck iego . B ły sk a 
w iczny pośc ig  za  p o b ity m  p rzec iw 
n ik iem  o ra z  b e zu s ta n n e  p rz esu w a 
c ie  s ię  n a p rzó d  n iem ieck ich  w o jsk  
zo sta ły  zw ycięsko  uw ień czo n e  z a ję 
ciem  ły ch  o b sza ró w .

O bok a ta k ó w  n iem ieck iego  lo t
n ic tw a  n a  M oskw ę 1 P e te rsb u rg  
p rzep ro w ad zo n o  jed n o cześn ie  n a lo 
ty  I  n a  L ire rp o o l o ra z  n a  u rząd zen ia  
p o rto w e  I w ażne o b iek ty  w o jskow e 
n a  w sch o d n im  1 p o łu d n io w y m  w y
b rzeżu  b ry ty jsk ie j  w yspy. N a p ó ln o - 
eny zacb ó d  o d  H a ll z a to p io n o  w ielk i 
s ta te k  h an d lo w y  o  p o jem n . 10.000 
TBR. B ry ty jsk a  żeg luga  z a o p a tru ją 
ca  p o n io s ła  da lszy  w ielk i uszczerbek  
d z ięk i szczegó lnem u su k ceso w i n ie 
m ieck ich  ło d zi p o d w o d n y ch  „w b it
wie n a  A tlan ty k u " . Z a to p io n o  7 n ie 
p rz y jac ie lsk ich  s ta tk ó w  h and low ych  
o łączn e j p o jem n o śc i 38.200 TR B .

-OOO-

M o m S s o r z e  u c i e l k B i

B ER LIN , 21.10. (PD ). DNB d o n o 
si, że  jeń cy  w zięci d o  n iew o li pod
c za s  zd o b y cia  D agoe, zezn ał', że k o 
m isa rz e  o d d z ia łó w  sow ieck ich  n a  
D agoe z a ra z  p o  p ierw szy m  w ylądo
w an iu  wojsk' u ie n re c k lc h  n a  w yspie , 
za troszczy li s ię  o  p rzy g o to w an ie  so 
b ie  o d p o w ied n ich  ś ro d k ó w  u c !eczki. 
T rzy m an o  m ian o w ic ie  w po g o to w iu

u k ry te  w  j'ednej z za toczek , m ałe  
jedinostki flo ty  sow :c ck ie j. M aryna
rze  sow ieccy m u sie li zn o sić  żyw ność, 
n a p o je  i am u n ic ję  n*  p o k ład  tych  
łodzi. P o d czas  gdy so w !eccy żo łn ie 
rze  p ęd zen i p rzez  k ilk u  k o m isa rzy  
n ie  m ieli Innego w y jśc !a ja k  paść  
lu b  p o d d ać  s ię  do  n iew oli, w iększość 

k o m isarzy  u c iek ła .

I a  b ry ty js k i w ie lo rybn iczy  s ta te k  — 
m a tk a  ,,Svend— F o y e n "  o  po jen iu . 
14.596 TR B  zo sta ł ce ln ie  tra fio n y  i 
ta k  c iężko  uszk o d zo n y , że * ca łą  
pew n o śc ią  n a leży  go uw ażać  za s t r a 
cony  d la  p o ło w u  w ielorybów .

S tra ta  w iclorybniezego  s ta tk u  — 
m a tk i ozn acza  o g ran iczen ie  z ao p a 
try w a n ia  W ie lk ie j B ry ta n ii w tłu sz 
cze, co u ic  d a  s ię  n a p raw ić , o raz  za 
d a je  B ry ty jczy k o m  c io s w n a jb a r 
dzie j w rażliw ym  m le jseu  ich  ' o jen- 
n e j g o sp o d a rk i. N a to u ra s t  p róby  d o 
k o n a n ia  n a lo tu  B ry ty jczy k ó w  na 
D anię, n a d  K a n a ł o ra z  w nocy na 
R zeszę n ie  m a ją  żad n eg o  znaczen ia  
jak o  o p e ra c ja  w o jen n a, ty m b a rd z tf j, 
że d o p ro w a d z iły  o n e  do s tra ty  licz
ny ch  b ry ty jsk ic h  bom bow ców  o ra z  
sam o lo tó w  ty p u  S p itfire . P rzew ag a  
u iem ieck iego  lo tn ic tw a  tak  sam o  za 
znaczy ła  s ię  w tym  zn iszczen iu  b ry 
ty jsk ic h  sam o lo tó w , ja k  w czynie  
k a p ita n a  G ollusa, k tó ry  ja k o  k o m en 
d a n t  g ru p y  w e sk ad rze  m yśliw sk ie j 
zes trze lił 18 i 19 p a źd z ie rn ik a  14 n ie 
p rzy jac ie lsk ich  sam o lo tó w , osiąg
nąw szy  w tep  sp o só b  75-te zw ycięst 
wo w p o w ie trzu .
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Przy przewożeniu mnie z dworca 
w Moskwie zastosowano specjalne 
środki ostrożności. Polecono mi wy
soko podnieść kołnierz palta, a ka 
pelusz wtłoczyć głęboko na czoło, 
by mnie nikt nie poznał. Surowo 
mi zabroniono porozumiewać się z 
kimkolw:ek, inaczej hatychmiast zo 
stanę zastrzelony. W  samochodzie 
siedziałem między dwoma gepista- 
mi. Przed nami jechał drugi samo
chód, a za nam1 trzeci, w obu znaj
dowali się tak samo geplści,

Z Karskiego dworca jechaliśmy 

na Łubiankę, gdzie znajdowała się 
centrala GPU. Mały zaułek, prowa
dzący do komendantury GPU, zam
knęły był przez kordon gepistćw. 
Przed wejściem do budynku stał 
kierownik wydziału zagranicznego 
GPU, Mironow, oraz jego pierwszy 
pomocnik, Żeleznikow.

Zaprowadzono ma;e do t. zw. „we
wnętrznego więzienia GPU", które 
znajduje się w drugim budynku po
dwórzowym. Posterunek uderzył w 
żelazne drzwi kilkakrotnie w umó
wiony sposób, po czym podał przez 
mały otwór swoją legdymację i za
meldował, że przyprowadził więźnia 
dc oddziału wewnętrznego. Legity
mację zbadano, konfrontując twarz 
eskortującego mnie z fotografią na 
legitymacji, i dopiero wtedy otwar
to bramę. Zorientowałem się, że u- 
cieczka z tego wyrafinowanie urzą
dzonego więz'en:a jest niemożliwa.

W  kancela ii musiałem rozebrać 
się do naga. Skrupulatną rewizję 
robił jakiś ordynarny 5 brutalny ge- 
pista.

W  międzyczasie zjawił się Miro
nów w towarzystwie Żelezn:kowa. 
Na zapytanie, jakiej jestem narodo
wości, odpowiedziałem, że Niemiec 
z Rzeszy. M'ronow przerwał m5 gbu_ 
rowato i oświadczył, że to kłamstw 
a’bo wiem Jestem w oczach rządu 
sowieckiego Rosjaninem sowieckim; 
rząd n:e uznaje mojej niemieckiej 
przynależności państwowej. Jedno
cześnie dodał, że na pewno ze stra
chu chcę się podszyć pod niemiec
kie obywatelstwo. Niewątpliwie są
dzę, powiedział, że niemiecka amba
sadą będzie interweniować w mojej 
sprawie. Byłoby to najlepszym do
wodem że jestem winien.

Z kancelarii prowadzono mnie i 
dhig;m korytarzem; rozchodziły się 
z niego w różne strony inne koryta
rzyki. Wszędzie było dużo drzwi do 
ceł. Korytarze wysłane były miękki
mi kobiercami. Uderzało, że straż
nicy byli tu dobrze ubrani oraz spa
cerowali w obuwiu filcowym; za
glądali przez małe ok:enka do cel. 
W  obrzymim budynku panowała 
niesamowita cisza. Jedynie przyci
szony kaszel, dochodzący z za drzwi 
cel, dowodził, że znajdują się w nich 
żyjący ludzie. Ściany, sufity i za
kratowane okna na korytarzach 
lśniły od czystości.

Po przebyciu k:lku korytarzy do
szliśmy do otwartej celi numer 11. 
Półgłosem polecono mi wejść. Gepi- 
sta zwrócił mi uwagę na afisz, znaj
dujący się pod oknem cel5, i wezwał 
mnie, bym go przeczytał, po czym 
wąskie, masywne drzwi dębowe za
mknęły się bezszelestnie.

Zacząłem się rozglądać po celi. 
Zakratowane okno było prawie zu
pełnie zasłonięte pokrywą blaszaną. 
W  celi panował głęboki zmierzch, 
tak że trzeba było palić w dzień i w 
nocy światło elektryczne. W  jednym 
rogu stało czyśctotko utrzymane łóż
ko polowe. Na ścianie był umoco
wany blat stołowy, a przed nim znaj 
dowało się krzesło. Na desce, przy
bitej dio ściany, wisiał czysty ręcz
nik, m5otełka do ścierania kurzu z 
drewnianą łopatką oraz ścierka. W  
drugim rogu był duży kubeł.

Zaznajomiłem się przede wszyst
kim z przepisami porządkpwym5, na 
które gepista zwrócił mi uwagę. Ku 
niemałemu mojemu zdumieniu tekst 
był zredagowany w czterech języ
kach; rosyjskim, niemieckim, fran
cuskim i angielskim. Ach, taki Więc 
znajdowałem się, w owym osławio
nym oddziale dla „zagranicznych

przestępców państwowych"," o któ- j Czy wszystko to było jedynię blu- 
rym już dawn:ej słyszałem. Zrozu- Lfem, śmieszną metodą, przy pomocy 
miałem w jakim niebezpieczeństwie której miało się nastraszyć ludzi sła

bych, czy też te szalone przepisy 
miały być w pełni zastosowane? 
Wtedy jeszcze nie mogłem pojąć 
wyrafinowanych zamiarów, tkwią
cych w tych niedorzecznych przepi
sach. Nie mogłem jeszcze zrozumieć, 
źe przebywanie tygodniami i mie
siącami w tych dniem i nocą oświet
lonych celach może doprowadz5ć do 
szaleństwa nawet człowieka ze sta
lowymi nerwami, «  stał® czytanie 
tych zarządzeń w  ciszy celi i w  osa
motnieniu może wywołać w człowie
ku przekonanie, że we wszystkich 

kątach celi czyha na niego śmierć.

się znajduję.
Przepisy miały następujące 

brzmienie:
1. Zabrania się surowo podcho

dzić do okna. Do podchodzącego do 
okna strzela się natychmiast, bez 
poprzedniego ostrzeżenia.

2. Zabrania się surowo podcho
dzić do okienka w drzw;ach. Do 
podchodzącego do niego strzela się 
natychmiast, bez popzedniego ostrze 
żenią.

3. Zabrania się surowo rozmawiać 
głośno ze strażnikami i dozorcami. 
Mówić wolno tylko szeptem.

4. Należy bezwzględnie stosować 
się do zarządzeń strażników i do
zorców; w  wypadku sprzeciwiania 
się, natychmiast będzie zrobiony 
użytek z broni palnej.

Bardzo rychło się przekonałem, że 

strażnicy-gep:ści robią sobie diabel

ską zabawę z pobudzania do osta

teczności wzrastającego uczucia lę

ku, pomimo że więzień wewnętrznie j Pierwszego dnia łudziłem się, że 
się przed nun broni. j na pewno tego samego dnia będę

Prawdopodobnie stałem za długo ' badany, i że się ostatecznie dowem, 
przy czytaniu przepisów pod oknem dlaczego zostałem aresztowany, i co 
Usłyszałem lekkie skrzypnięcie od 'zawiniłem. Jednak zawiodłem się 
strony drzwi ceii. Odwróc:wszy się GPU bowiem .ms dość czasu. Może
szybko, zobaczyłem w małym otwo. 
rze w drzwiach wycelowany w sie
bie p5stoIet. Zapomniałem o tym, że 
jestem stale obserwowany.

Nad głową płonęła intensywna 
100-świecowa żarówka, z której kon
centryczni padało jak z reflektora 
Jaskrawe, silne światło na moją gło
wę, bez różnicy czy siedziałem na 
krześle, czy  leżałem w łóżku. Zupeł
nie nie przeczuwałem, jakie ciężk5e 
psychiczne zaburzenia spowoduje u 
mn’e to jJó tysiąckroć przeklęte 
światło, oraz że to nieustanne oświe
tlenie w ciągu długich miesięcy do
prowadzi mn5e prawie do szaleń
stwa.

czekać lygodme, miesiące, a jeśli 
trzeba, nawet i lata, Na tym właśnie 
polega wyrafinowanie badań GPU, 
by więzień sam zaczął się bronić 
przed zarzutami, które, jak sądz5, 
mogły spowodować jego aresztowa
nie. Nikt nie przeczuwa, że dopiero 
w ten sposób sam umożliwia GPU, 
często nie dysponującemu żądnym 
obciążającym materiałem, wywołan;e 
punktu oparcia, na którym buduje 
się dalszy materiał oskarżający.

Po pewnym czasie posłyszałem w 
swojej celi nawpół głośne wołanie 
znanego mi głosu. Sądziłem, że s5ę 
przesłyszałem. Rzuciłem okiem na 

drzwi, czy mnie nikt przez „judasza"

^ o s p o t f o r c z e g o

prem Nikopol dowolnej rudy man
ganowej.

Ustawiczna wymiana rudy i węgia 
wymaga dużej sprawności komuni
kacyjnej. Sowiecka sieć Kolejowa 
osiąga też dlatego wewnątrz tego 
okręgu największą swoją gęstość. 
Najważniejsze połączenie między ko 
palniami rady w Krzywym Rogu 
hutanr zostało natychmiast po uru
chomieniu elektrowni nad Dnieprem 
(Dnieproges) zelektryfikowane, ce
lem zapewnienia możbwie najwyż
szego przepustu pociągów. Tutaj od
dano do użytku najcięższe wozy to
warowe (aż do 60 ton zdolności noś
nej) i silne lokomotywy FS., JS i SO.,
budowane w najw-ększej sowieckiej 
fabryce lokomotyw w Woroszyłow- 
gradzie. Ponieważ jednak nie moż
na było pozwolić na bardzo silny 
rozwój przemy6łu gotowych fabry
katów na terenie Ukrainy, aby nie 
dopuśc:ć do przewagi narodu ukra
ińskiego w całym państwie, stały się 
połączenia między centrami przemy
słowymi Moskwy, Gork:j«, Jarosła
wia i Petersburga również ogromnie 
ważnymi. Uczyniono to za pomocą 
trzech wielkich, częściowo dws toro 
wych linii kolejowych przez Kursk,

nie podgląda, I podb!eg?em do okna. 
Rzeczywiście, poznałem głos czło
wieka, z którym niedawno zetkną
łem się służbowo. Był to N 5emiec 
z Rzeszy, który był zatrudniony w 
elektrowni moskiewskiej. Podczas 
bytności u mnie był z nim jeszcze 
■ nny N !emiec. Usłyszałem zupełnie 
wyraźne wołanie w  języku niemiec
kim: „Rudolf, co pdn robi? Czy już 
pana badano? Ją nie przyznałem się 
do niczego , . I znowu półgłosem: 
„Rudolf, odpowiedz pan. Coś pan 
zeznał?"

Wiedziałem, że imię tego drugiego 
Niemca jest Rudolf. Chciałem już 
odpowiedzieć 5 ze 6wej strony za
pytać. Lecz w ostatniej chwili przy
pomniałem sobie opowiadanie pew
nego zagran5cznego specjalisty, któ
ry siedział w więzieniu i w ten spo
sób został przez prowokatora sku
szony do prowadzenia rozmowy, 
która go następnie poważnie obc:a.- 
żyla. Ponieważ owego Niemca wi
działem tylko kilka razy, a więc za 
mało znałem, obawiałem s:ę, że mo
gę paść ofiarą prowokacji.

Glos odezwał się jeszcze raz, i zno
wu, lecz nie odpowiedziałem. Wkrót 
co ucichł.

Tak m;jał dzień po dniu, a mnie 
nie wzywano na badanie. Dopiero 
11 dnia po zaaresztowaniu zapro
wadzono mnie przed oblicze Żelez- 
nikowa. Zewnętrznie wyglądał sym
patycznie. Znałem go już dawniej, 
gdy jako referent spraw karnych 
brał z ramienia* kierownictwa GPU 
udział w posiedzeniach prezydium 
Centralnego Komitetu Kontrolujące
go, gdz:e pracowałem.

Gdy wszedłem do jego wielkiego, 
współcześnie urządzonego biura, 
grzebał się w fotografiach, których 
stos leżał przed nim na biurku. W  
grzecznej formie popros;ł mnie u-
siąść. Jednocześnie zaproponował 
mi papierosa,- i zapytał, czy nie po
zwolę herbaty. Wtedy jeszcze toie 
wiedz:ałem, że jest to wszystko do
brze obliczoną psychologicznie for
mą grzecznościową, i że „przywita
nie" może być także inne, jeśl5 sę
dzia śledczy uważa to za celowe. 
W  kilka dni później doświadczyłem 
tego na sobie. Na razie chc:ał mi za
demonstrować ‘ eleganckie maniery 
GPU. Podał mi jedną z fotografij

zapytał, czy się .domyślam, o co
Walpiki i Woroneż, ale równocześ- , tu cbt>(3zi_ M :ałem w ręku podwójną

Jedną z największych zmian, ja
kie reżim sowieck5 wywołał w gos
podarce ukraińskiej, należy uważać 
wciągnięcie gospodarstwa wojskie
go do ścisłej współpracy z przemy
słem. Udało się to osiągnąć w ten

więc w ciężkim przemyśle. Szczęś- J Woroszyłówgrąd, Taganrog 1 Mariu
liwe sąsiedztwo (zawsze około 350 
km.) wysokowartościowego węgla 
koksującego w Zigłębiu Donieckim 

(Donbas) i wysokoprocentowej rudy 
żelaznej w Krzywym Rogu w ogrom

sposób, że niezbędną produkcję zbóż nych ilościach n:e powtarza się wię- 
przesunięto z pasa czarnoz:emu da_|cej mimo rzetelnych poszukiwań 
lej na północ i tereny przyłączone geologicznych na terenie Związku 
zamieniono na śpichrze. Ponieważ Sowieck:ego.
wywóz zboza, którego w  głównej 
mierze dostarczała Ukraina, powoi5 
ustępował miejsca wywozowi innych 
towarów, szczególnie drzewa, można 
było znaczne części wysokowartoś- 
ciowego czarnoziemu, położonego do 
tego w wyjątkowo pomyślnej strefie 
klimatycznej, przeznaczyć na pro
dukcję roślin przemysłowych. W  
pierwszym rzędzie wchodzą tn w grę 
buraki cukrowe, bawełna (228.000 
ha), len (112.500 ha), ty to ń  ł ma
chorka, soja, inne rośliny, dostarcza 
jące tłuszczu, oraz roślina kauczwko 
nośna, koksagys.

Lecz n ie  tu  jeszcze m ieści się p u n k t  
c :ężkości p o d sta w y  su ro w co w ej p rze  
m ysłu . N iem ożność z a s tą p ie n ia  p rz e 
m ysłu  u k ra iń sk ie g o  w ca ło k sz ta łc ie  
sow ieck ie j g o sp o d a rk i m a  sw o ją  
p rzy czy n ę  w w ęglu  i  ru d z ie  żelaznej,

Drugi eentr ciężkiego przemysłu 

w Kuźniecku-Stalińsku (Ałtaj) po
siada wprawdzie podobne zapasy 
węgia co •. Donbas, brak mu jednak 
dostatecznej ilości wysokowartośdo- 
wej rudy, trzeci zaś centr w Magni- 
togorsku ma znakomitą bazę rud, 
ale węgiel musi sprowadzać z od
ległej o 1.500 km. Karagandy. Już 
be® względu na odległość transportu 
obydwa oslaln5e centra b u t  żelaz
nych n ie  wchodzą w  rachubę jeśli 
chodzi o obsługiwanie przemysłu w 
europejskiej części Związku Saw ic
kiego, k tó ra  prawie wyłącznie opie 
ra się na hutach żelaznych Ukratoy, 
skoncentrowanych na stosunkowo 
szczupłym obszarze —  mniej więcej 
jak Z agłębie  R o b ry  —  w miastach 
Makiejewka, S tą tm o , W o ro szy ło w sk  
(Lugańsk), A rtem o w sk . K re tu a to rsk ,

poi. Znajdują s'ę one tutaj w naj-

nie nadzwyczajnie uzależniono prze
mysł gotowych fabrykatów i prze- 
mysi zbrojeniowy od utrzymania te
go połączenia, które jednak łatwo 
może za-kłóc-ć działalność nieprzyja- 
c ela.

fotografię, na pewno rzadką w pań
stwach burżu izyjnych. Z jednej stro 
ny była na niej podobizna człowieka 
żywego, z drugiej tego samego czło
wieka —  martwego, skulonego, z 
wykrzywionymi rysam5 twarzy.

To była więc metoda Żeleznikowa
  „odpowiedniego" nastawienia o-
fiary z ;raz na początku badan5a. 
Oddałem mu podaną fotografię z 
uwagą, że to prawdopodobnie ofiara

Przemysł hutniczy ze swoim du
żym zużywaniem koksu jest natu
ralnie podstawą licznych chemicz
nych fabryk, opartych na koksie: po 
nrmo to n-e istnieją tutaj wielkie 
kombinaty chemiczne. Za to poloże-: jego zawodu.
nie rewiru przemysłowego na najbo- i „Tak, dotychczasowe plony tego-
gatszym obszarze rolniczym z . dużą joezne", odpowiedział,
nadprodukcją rolniczą stanowi pod -! Wypyiyw .ł mnie dokładnie o ró 

stawę produkcji sprzętu rolniczego jue drobnostki, jak s;ę czuję, jakie
bliższym sąsiedztwie z kopalniami'i maszyn rolniczych. W  Odessie i jedzenie, jakie traktowanie,
węgla, które ciągną się otwartym, Rostowie nad Donem znajdują się \y[e(iy go zapylałem, jaki ma cel 
łagodnym łukiam od Staltoo aż po ;fabryki budowy tych maszyn, \\\bu- ę p ^  aresziując mnie. Po krótkim 
Szachty nad dolnym Donem, i roz- dowane w ostatnich latach okrzyczą- wajl2n;u odpowiedz5-!, że GPU ży- 
lożyły snę na północ z tąd w rejońie ' nej gigantomanii. W  Charkowie jest sobie, bym się przyznał do
środkowego biegu Ltiganu (dopływ. jedna z trzech olbrzymich fabryk swyct, zbrodni. Tylko obszerne, skru 
Dońca). I traktorów (dwie ;nne w Staliugra- szone przyznanie się może mnie u-

chron !ć przed najgorszymi skutka
mi. Dodał, że GPU dokładnie jest

Dopóki niezbędna do produkcji dzie i Czelabińsku), 
jednej tony surówki, ilość koksu by
ła dwa razy większa od potrzebnej
rudy, brano pod uwagę ze względów - . . , . . i,v[iro

. . .  . . . wymienionej już olbrzymiej y .
przewozowych tylko teren kopalni - 1 uiat,,
TOO„, . . , , . . . .  elektrowni na Dnieprze, a to diati-
węglowyob jako bazę ciężkiego prze.!  ̂ związany jeden z
mysłu. Z chwilą jednak, gdy dalsze ^  ych z, kładów aturni- j swego życiorysu, zgodnie z i ycze-
zastosowanie technicznego procesu (drugi nad rzeką Wolchow pod niem Żeteznikowowa, ponownie zo-

Szczególnie ciężk i los sp o tk a ł vu „
f  . . .  , „branie zm>na cała m oj! przeszłość. Tego,zbrojenie soweckie przez zabranie . -

- - co w rzeczywistości się zarzuca, ze-
leznikow nic powiedział.

Po k5lku dniach oraz napisaniu

przeróbki kuźn5czej ukształtowało
stosunek między węglem a rudą jak 

1, a nawet jeszcze pomyślniej 
węgla, powstały huty żelazne

Petersburgiem ). Boksyt zaś trzeba | stałem wezwany na badanie. Tym

!Sprowadzać ze środkowego Uralu, 
1 do 1, a nawet jeszcze pomyślniej g<iy WolchowstroJ zaopat-
<lT& wartln wnmctnln Uli Itr >a1ninó '*

również przy kopalniach rady w
ruje się w ten surowiec z niedaleko

razem nie był już tak grzeczny jak 
poprzednio. Zakomunikował mi, że 
w życiorysie przemilczałem fakt słu-

Kercz i uh półwyspie Krymskim. Pro . .
f  , hupełn e odpadła produkcja alum'

dukcja stali znacznie się rozszerzyła, _______     ̂ n _ i ____ _____

leżącego Tichwina. W  ten sposób żby w- formacjach ochotniczych ge
nerałów Eppa i Wattera, i pokazał 
mi z trtomfem fotografię z majamium, potrzebnego do budowy samo.

gdy, po zbudowaniu wielktoj zapory łrzebai źe od 191<, r„ na której znajdowałem się

wodnej n a  Dniepze powyżej Zapo- 'niedawna zaistniały na Ukrainie 

róża, m o żn a  było poświęcić ogrom- (możliwości zaopatrywan5a się we

ne ilości p rą d u  n a  p ro d u k c ję  e le k tro - 

• ta li .  D la  u sz la c h e tn 5e n ia  te j  s ta li 

.d o sta rcza  p o ło żo n y  n a d  d o lnym  D nie

własną naftę.

(Według G. Fuerbringer‘a w Nr. 41 
tygodnika „Das Reich").

z innymi ochotnikami, a która była 

zrobiona w Monacłrum.
Zastrzegłem się, ie  jeśl5 nawet te

go faktu n ie mpodałem w swoim iy -

(D okończen ie  na str. 3 )



W a lk i  o O d e s s ą
f o ą g i ą g  m a « § z m ą g c z m §  t g w m f ś & w n e

BUKARESZT. (PD ). P rz e s łan e  z 
kół wojskowych sprawozdanie mów! 
o  u p a r ty c h  b o jach , ja k ie  a rm ia  r u 
m u ń sk a  m usia ła  sto czy ć  w alcząc  o  
O dessę, o ra z  k a ta s tro fa ln e j w sw ych  
sk u tk a c h  uc iecze- w o jsk  sow ieck ich  
z ob lężonego  m iasta .

P ro w a d z a e r  d o  Odessy d rogi, roó 
w l s tę  w sp raw o zd an iu , by iy  b ro n io 
we rz ęd a m i o p an ce rzo n y ch  szańców , 
w yhodow anym ! w g łąb  I 'z ao p a trzo 
nym i w  w ie lką  Ilość m n tesia łu  wo 
jeim ego.
C ała lu d n o ść  p raco w a ła  przy b u d o 
w ie  b a ry k ad  n a  ulicach i  kopaniu 
ro w ó w  łączn ik o w y ch . P o d czas  gdy 
ru m u ń sk ie  w o jsk a  łam ały  co d zien 
n y m i a ta k am i zdolność o p o ru  n ie 
p rzy jac ie la  i za jm o w ały  p rzy  tym  
w szystk ie  ważne s tan o w isk a , ró w n o 
rzędnie  a r ty le r ia  i lo tn ic tw o  zarzuca-/ 
ły  m iasto  g ra -e m  bo m b  1 pocisków .

E w a k u ac ja  O dessy s ta ia  s L  fak-
ty eau te  ro zp acz liw ą  p ró b ą  ucieczki.

gdyż d a lszy  opór s ta ł  s ię  n iem o ż li
wy. Ulice u s ia n e  by ły  o g ro m n y m i Ic 
ja m i od  g ra n a tó w  zaw alo n y m i d o 
m am i i  fa b ry k a m i, ro z b ity m i p rzez  
po c isk i czo łgam i ró ż n e j w ielkości, 
m aszy n am i I sam o ch o d am i, ta k  ja k  
je  w p a n ic zn e j ucieczce w śró d  g ra 
d u  bo m b  pozostaw iono . Ze zn isz

czonej ra m p y  ład u n k o w ej p o zo sta ła  
ty lk o  k u p a  że las tw a  ł g łazów . P rz y  
m olo  w p o rc ie  w idać  2 duże  u szk o  
dzone parw w ce o ra z  sze reg  In n y ch  
m ałych  s ta tk ó  . . D w orzec p o rto w y  
zburzony .

W edług  słów  jeńców  o d w ró t 
w o jsk  so w ieck ich  o d b y w ał s ię  w śród 

—o o o ------------

Odparte kontrataki
BERLIN, 21.10. (PD). Jak donoszą 

DNB z kół wojskowych, pewna dy
wizja niemieckiej p:echoty zajęła 20 
października na południowym oiiein 
ku frontu wschodmego ważny przy
czółek m olowy. Wszystkie próby 

sowieckie powtórnego odzyskania 
przyczółka zostały przez wojska nie
mieckie odparte. Podczas pościgu ra 

cofającym5 się oddziałami sowiecki
mi,. wdarli się Niemcy głęboko na 
tyły sowieckiego odwrotu, Zniszczo-

! no, względnie zdobyto 102 sow:eckie 
■pojazdy koninę.

Podczas ofensywy na tym samym 
terenie walk natknęła się inna nie
miecka dywizja na s;ły sowiecke, 

| które wspomagane czołgami próbo
wały zaatakować wojska niemieckie. 
Próba ataku sowieckiego została z 
krwawymi <lła przec!wnika stratami 
odparta. Wojska niemieckie znisz
czyły 10 czołgów, w tym kilka 52
tonowych.

n iezw y k le  c iężk ich  w aru n k ó w  i  p o 
w odu n ieu s ta jąceg o  b o m b ard o w an ia  
i b ra k u  o k rę tó w  tran sp o rto w y ch  
B olszew icy w y rzu cili duże ilo śc i p o 
trzeb n e j d la  lu d n o śc i ży w ności do 
m o rza . P o  zn iszczen iu  h y d ro c łc k tro  
w n i z ab ra k .o  p rą d u  e lek trycznego . 
W  o s ta tn im  ty g o d n iu  u s tan o w io n o  
dz ien n ą  ra c ję  ch leba  na  200 gr,

18 p a źd z ie rn ik a  zn iszczono  o s ta t .  
n ie  zo rg an izo w an e  w poszczegól
ny ch  d o m ach  g n iazd a  op o ru . M iesz
k ań cy  Odessy, —  ta k  kończy  s p ra 
w o zd aw ca  —  na tw a rza ch  k tó ry ch  
o d b ija ł się  głód ł te r ro r  k o m u n is ty 
czny, wltalT żo łn ie rzy  ru m u ń sk ich  
Jak zbaw ców . J a k  w y n ik a  z ich  o p o 
w iad ań , w o jska  sow ieck ie  p o n iosły  
o g ro m n e  s tra ty , zw łaszcza, podczas 
p rzep ro w ad zan y ch  prze/z n ich  k o n tr  
a tak ó w . S tale w p ro w ad zan e  do 
w aik i rezerw y  w y czerpa ły  s ię  w 
śm ie rte ln y m  o g n iu  ru m u ń sk ich  * r- 
m łj.

Ostatnia ofiara podstępu

I s t o t n i e  t r u d n e  d o  z r o z u m i e n i a
SZ T O K H O L M , 21.10. (PD)

O terrorze bolszewickim w Es
tonii mówił ponownie, tym ra
zem w sztokholmskim koście
le św. Klary, estońsko-szwedz- 
ki probos"C.z Hjalmar Poehi.

Oświadczył on, że dotych
czas nikt nie wie, kto z wywie
zionych przez bolszewików je-i

szcze żyje a kto zginął pogrze
bany w nieznanym miejscu al
bo w masowej mogile. Każdy 
dzień przynosi wiadomości o 
ujawnieniu nowych okru
cieństw i mordów. Setki tysię
cy modlących się o swoje życie 
chrześcijan, dziesiątki tysięcy 
ludzi, których, bolszewicy po-

N A  Ł U B I A N C E
(Dokończen ie ze str. 2 )

ciorysie, to, biorąc udział w w alkach  
te j  formacji, w niczym nie w ykro
czyłem przeciwko interesom Zw iąz
ku  Sowieckmgo. N a te  Żeleznikow 
odczytał mi § 58 punkt ł sowieckie
go kodeksu karnego, według którego

powiedział, uśmiechając s'ę ironicz
nie, że w tej chwili jest to niestety 

niemożbwe. Ale stanie się to na  pe
wno po ukończeniu postępowania 
dowodowego oraz postawienia m n ’e 
przed try b u n a łem  rew olucy jnym .

każdy, k to  z b ro n ią  w rę k u  b ra ł u- N iem niej gotów  je s t  od czy tać  m ! n ie-
dziai w tłumieniu powstan:a robot
ników w którymkolwiek kraju, bez 
względu na to, jakiego państwa jest 
obywatelem, po przekroczeniu so-
w ieck :e j g r a n ic y  będzie  s k a z a n y  

przez sądy sowieckie na najwyższą 
karę —  rozstrzelanie. Nadio powie
dział mi, że jestem kapitanem nie
mieckiego sztabu generalnego i ie
od lat kierowałem szpiegostwem nie
mieckim w Związku Sowieck;m.
Oprócz mnie aresztowano także sze
ściu innych obywateli niemieckich, 
którzy już ze skruchą się przyznali, 
iż byli łącznikami między mną a nie- 
nreckim sztabem generalnym. Czy 

mam zamiar temu zaprzeczyć?
Zupełnie osłupiałem. Wiedziałem, 

że Żeleznikow we wszystkich jaw
nych procesach oslainich lat, w któ
re był1 zaplątani cudzoziemcy, bez
pośrednio opracowywał materiał do
wodowy i kierował procesem.

Orientowałem się, że wobec takie
go oskarżenia przyjaciele nie będą 
mogli mi zupełnie n:c pomóc, jeśli 
nie chcieli narazić się na podejrze- 
rre ■' współudział, oraz że obrona 
wobec tych haniebnych zarzutów bę
dzie prawie beznadziejna

Zwóciłem uwagę Żełezmkowowi, 
że w ciągu ośndu i pół lat swojej 
pracy w Związku Sowieckim uczci
wie pracowałem jako fachowiec. Co 
się zaś tyczy mojej dz;ałalnnści w 
Niemczech, w :nien Żeleznikow mieć 
na uwadze, że w 1919 r. byłem w 
czynnej służbie wojskowej i że wy
konywałem rozkazy swo-'ch dowód
ców. Nadto nie chodziło wtedy o 
stłumienie „powstania zorganizowa
nych robotników", lecz o „zlikwido
wanie buntu przeciwko ówczesnej 
legalnej sociablemokr-itycznej władzy 
rohotniczej Eberta". Zresztą nie je
stem jedynym komunistą niemiec
kim. który wtedy w-lczył po stronie
socjaldemokratycznego rządu.

Mnie oświadczenie nie wzruszyło 
go. Zakomunikował mi uroczyśc:e 
że na podstawie wyniku dotychcza
sowego śledztwa GPU zostałem wy
kluczony z partii

K 'ed y  zadałem, by  m n ie  z o w y m ’ 
•ześc in  „ św ia d k am i"  sk o n fro n to w ać ,

! zbawili rodzin, musieli wysłu
chać wieści, że najwyższy do
stojnik anglikańskiego kościo
ła państwowego modli się o 
zwycięstwo bolszewizmu.

Ludzie nie mogli wprost zro 
zumieć, że arcybiskup Canter
bury modli się za ich katów- 
Albowiem oznacza to modlitwę 
o dalsze rozszerzenie się krwa
wego władztwa bolszewizmu 
nad chrześcijańskimi ludami 
Europy. Następnie stwierdził 
proboszcz Poehl, że na terenie 
państwa sowieckiego odbywa 
się największe i najokrutniej
sze prześladowanie chrześcijan 
na przestrzeni wszystkich stu
leci od założenia kościoła chrze 
ścijańskiego, i że zbliża się ono 
już prawie do zupełnego wy-

k ló re  rzeczy z p ro to k ó łu  p rzes łu ch ań
tych świadków.

To, co usłyszałem, było grotesko
wym wymysłem fantazji. Oniemia
łem. Siedziałem tyiko : kręciłem gło
wą. Dziwiłem się, że mnie nie odpro
wadzają do celi.

I oto Żelezirkow n< gie zaczął opo
wiadać mi różne nowinki. Potem, 
po krótkim wahaniu, wstał, usiadł 
naprzeciwko mn;e na krześle i za
czął opowiadać poufnym, koleżeń
skim tonem, że kolegium GPU zależy 

na tym, by dojść ze mną <ło porozu
mienia. To, że potrafiłem w ciągu 
ośm:u i pól lat tak mistrzowsko kon- 
spirować swoją działalność, wzbu
dziło podziw GPU. Wobec tego za
leży GPU bardzo na tym, by mnie 
pozyskać jako swojego współpraco
wnika. Dodał, że nie potrzebuję się 
zaraz decydować, lecz w spokoju 
rozważyć propozycję. Powmienem 
jednak pamiętać, że na podstawie 
zebranego już materiału zasądzenie 
mnie na śmierć oraz wykonanie wy
roku jest meun-knione. Dlatego też 
odrzucenie propozycji nie ma zupeł
nie sensu. Będę zatrudniony w  za
granicznej służbie szpiegowskiej na 
odpowiednim stanowisku. Zresztą, 
nie jestem pierwszym, ani ostatn:m 
cudzoziemcem, zatrudnionym w słu
żbie GPU.

Na taką „honorową" propozycję 
nie byłem przygotowany. Teraz do
piero zrozumiałem, jaki był cel mo
jego aresztowania. Iluż ludzi w po
dobnej sytuacji, jak ja, poddało się.

Ogarnęio mnie obrzydzenie. Więc 
mam zostać szpiegiem GPU, tajnym 
agentem tej organizacji terrorystycz
nej? Głos mój musiał zdradzać po
gardę, gdy propozycję odrzuciłem.

Żeleznikow usiadł z powrotem za 
biurkiem, • odrazu przybrał minę 
„sędziego śledczego GPU". Zwrócił 
mi uwagę, że pozostanę w areszcie 
tak długo, dopóki się n-'e namyślę 
I dodał, że mogę mu wierzyć, iż nie 
jestem ani pierwszym, a n i ostatn;m 
cudzoziemcem, który osta teczn ie  
cienko będzie gwizdał.

P o  czym kązai mn:e odpro w ad zić  
do celi.

niszczenia chrystianizmu.
Jest faktem, że bolszewizm, 

wróg religii i idealizmu, posta
wi} sobie jako cel poza krwa
wym prześladowaniem chrze
ścijan, całkowite pozbawienie 
ludzkości wartości duchowych. 
Na szóstej części globu bol
szewizm cel ten już zrealizo
wał. Kultura i cywilizacja, 
wszystkie wartości, które sta
nowią istotę białej rasy i euro
pejczyków, zostały przez niego 
w ślepej żądzy burzenia znisz- 
cone.

Pozostała zamieniona w nie
wolników masa ludzka, którą 
traktuje się jak bezduszny su
rowiec gospodarczego materia
lizmu i największego aparatu 
wojennego, jaki zna historia.

SO FIA . (P D ). W  gazecie 
rządowej „Dnes“  zabiera głos 
poseł i przewodniczący wy
działu zagranicznego parla
mentu, Sotir Janew w* sprawie 
angielsko-amerykańskiej pomo 
cy Sowietom. Katastrofa armii 
sowieckiej jeszcze raz wykaza
ła rolę Anglii i Stanów Zjed
noczonych w obecnej wojnie. 
Rola ta w ciągu ostatnich lat 
polegała na ustawicznym pod
judzaniu. Wystarczy policzyć 
te państwa, które „dzięki złe
mu duchowi angielskiej polity 
ki“  załamały się. Ostatnią 
ofiarą angielsko-amerykańskie 
go podstępu padł Związek 
Sowiecki. Jego klęska jest no
wym ostrzeżeniem dla narodów 
europejskich: Strzeżcie się

—°o °—

Kwatery zimowe 
h o l s ^ w i k ć w

B E R L IN , (P D ). DNB do n o si z 
m ia ro d a jn y c h  źró d eł: P o d czas  oczy 
sz czan ia  te re n u  z re sz tek  w o jsk  so 
w icck iab , n a tk n ę li  się  n iem ieccy  
p iech u rzy  na  w schód  od Briaćska, 
na  k w a tery  zim ow e bo lszew ików , 
w y budow ane  w c iągu  o s ta tn ich  ty 
go d n i n a  ro z k az  TTm oszenkl.

S ch ro n y  w y budow ane  z g rubych  
belek, w ystaw ały  ty lk o  w 1/3 n ad  
p o w ie rzch n ią  z le iu i. B yły o n e  zao 
p a trz o n e  w piece I  p ry cze  i p rzy g o 
to w an e  d la  całych  g ru p  t kom p an i). 
W zięci w ty ch  sc h ro n ac h  jeń cy  
bo lszew icy  zeznali, że  w ojsko  
m ia ło  tu ta j  p o zo stać  n a  zim ę. ponfe 
w aż o fice ro w ie  i k o m isa rze  o św iad  
czyli im , że ta k  d a lek o  N iem cy nlg 
dy n ie d o jd ą .

i Anglii i pomocy angielsko- 
amerykańskiej.

N a innym miejscu pismo po- 
| daje, że bolszewizm przegry 
'wa wojnę. Stalin próbował wy
ciągnąć dla Anglii kasztany z  
ognia, a!e się poparzył- Przy 
tym powtórzyła się jeszcze raz 
haniebna gra dżentelmenów, 
którzy wspaniałomyślnie wszy
stko obiecują, nie mając nawet 
zamiaru dotrzymać tych przy
rzeczeń.

PaijiniiiitstiltiiaSittalilf
PARYŻ. (PD ). P ra sa  p a ry sk a  

p rz ed sta w ia  w sze ro k im  u jęc iu  m i
lita rn e  o p e rac je  I zw ycięstw a n iem ie  
ckk-h s ił  z b ro jn y ch  w o sta tn ic h  
d n iac h , Ilu s tru ją c  je  m apam i. Obok 
zw ycięskiego zak o ń czen ia  p o d w ó j
n e j b itw ; po i W iaźm ą  I B riań sk iem  
o ra z  z a jęc ia  p o rtu  T ag sn ro g , p rzed 
staw io n o  leż now y cios lodzi p o d 
w odnych , w y m ierzony  an g ie lsk iem u  
k o n w o jo w i n a  A tlan tyku .

M i e p & w r t l D l i c I o f m
AMSTERDAM (PD. W edług  d  - 

n iesień  R eu te ra  z n a lo tu  RAE na 
pó łn o cn e  i p ó łn o cn o  - zach o d n ie  
N iem cy, k tó ry  m ła ł m ie jsce  ub ieg łe j 
nocy  9 bomb '.', -w b ry ty jsk ic h  nie 
po w ró c iło  d o  sw ych  baz.

Z j a z d  m a t e m E -  

tyków w jenie
JENA, (PD). Przy współudziale 

wielu, o znanych nazwiskach uczo
nych z Bukaresztu, Sofii, Amsterda
mu, Leydcn, Madrytu, Oslo, Upsali A 
Helsinek rozpoczęły się w ponie
działek w znauym niemieckim mieś
cie uniwersyteckim Jenie obrady nie 
mieckiego Stowarzyszenia Matema
tyków. Obrady znajdują się pod has 
łem: „Niemcom ku chwale, Europie 
ku pożytkowi".

W  przemówieniu, otwierającym 
obrady, które obejmą 70 fachow ych  
referatów, oświadczył ra d ca  stanu 

profesor Dr. UyLel Astel, że ogrom ne 
wyczyny niemieckiej siły Zbrojnej 
nie dałyby się pomyśleć bez mate
matyki. To jest niemiecka odpowiedź 
na rozpowszechnione przez naszych  
|nieprzyjaciół kłamstwo, że n a  o s ią 
gnięcia niemieck:ej matematyki po
w ażn ie  w p ły n ę ło  wykluczenie Żydów  
z n iem ieck :ej n au k i.

N o w e  u s t a w y  r e f o r m y  P e t a i n a
Podajemy artykuł Alfreda 

Rapp‘a według tygodnika „Das 
Reich", n r. 41.

VICHY, w p a źd z ie rn ik u . B io rąc  
d o  rę k i gazetę, c z y ta ją  F ra n c u z i w
każdym  n u m erze  n o w ą  u staw ę, 
u c h w alo n ą  p rzez  rad ę  m in istró w  w 
Vieky i p o d p isa n ą  p rzez  sze fa  p au st 
w a, m arsza łk a  P e ta in a . G tibudow a 
p ań stw a  w yszła  z o k re su  n a ra d  i we 
szła w o k re s  ed yk tów , zaś n a rad y  
zn alaz ły  sw ó j w y raz  w u chw ałach .

W zm ocn ien ie  a u to ry te tu  u rz ęd n i
ków , po łączo n e  z p o d k reślen iem  od 
p o w ied zia ln o ść  aż  do  o b o w iązk u  re  
k o m p en sa ty  ze w yrządzone  szkody , 
z ry w a  z tra d y c ją  T rzec ie j R epub li- 
gt, w edług  k tó re j u w ażan o  p re fe k 
tów  za ek sp o n en tó w  posłów . M iano
w icie je d e n a s tu  „ k o m isa rzy  w ładzy 
p u b liczn e j" , ja k o  in s ta n c ji  k o n tro lu 

ją c e j  cafy a p a ra t  pań stw o w y , Jako  
ram ię  J o k o  rz ą d u  w całym  k ra ju , 
jes t w e F ra n c ji  czym ś p raw ic  zu p eł
n ie  now ym , u  z ap ro w ad zen ie  d la  
u rzęd n ik ó w  fran c u sk ic h  „pob o ró w
ro d z in n y c h "  je s t d la  F ra n c u zó w  nie- 
ty lk o  zd arzen iem  n iebyw ałym , lecz 
czym ś e o  sta n o w i p ra w ie  p rzew ró t. 
O koliczność, że o d tąd  n o rm aln y m i 
p o b o ram i u rzęd n iczy m i są  p o b o ry  
żonatego, m ająceg o  * d w o je  dzieci, 
u raz , żc u ch w alo n o  d la  bezd z ie tn y ch  
i  n ieżo n aty ch  p ro cen to w ą  ob n iżk ę , 
a d la  m ający ch  liczną  ro d z in ę  o d p o . 
w iedn ią  p ro cen to w ą  jpodwyżkę, s ta 
now i d la  f ran c u sk ie j m en ta ln o śc i 
pew nego ro d z a ju  rew o h ic ję . U staw a 
la  w y n ik a  z zasad y  p o p ie ra n ia  ro 
dziny , co  w łaśn ie  m arsza łek  PćlaTn 
s ta w ia ł zaw sze ja k o  trzo n o w e  za 
gad n ien ie  p ro g ram u  narodow ego .

Szef p ań stw a , p o d czas sw o ich

podróży  po k ra ju ,  w liczn y ch  e n u n 
c ja c ja ch  o k reślił b liże j ten  p ro g ram  i 
sp ro w ad z ił go do  jed n e g o  m ian o w 
n ik a : „ a u to ry te t  1 je d n o ść " . T ak sa- 
m o i  now y re g u lam in  p racy , cab ra - 

in la ją c y  s tre jk ó w  1 lo k au tó w * ) 1 
w p ro w ad za jący  w spó lne  k o m ite ty , 
d o  k tó ry ch  w chodzą  „w łaścic ie le"  1 
„ ro b o tn icy "  ja k o  sęd z io w ie  ro z je m 
czy z ra m ie n ia  p ań stw a , m a  ro zw i
ja ć  sp o łeczn ą  jed n o ść . W iad o m o , że 
w łaśn ie  a u to ry te t  I Jedność n ie  za 
chow ały  w T rzec ie j R epublice  w ew 
n ę trzn eg o  ży c ia  p ań stw ow ego  F ra n 
cji, a  w V icby w iedzą, i e  p rzed e  
w szystk im  ten  p u n k t p ro g ram o w y  
rz ą d u  m a  za  p rzec iw n ik a  „ tra d y c ję " , 
t  i e  re fo rm a  p rzy  pom ocy  edyktów  
n te  je s t celem , lecz d o p ie ro  p o c z ą ł, 
kłem .

R ząd zw alcza en erg iczn ie  k o m u 
n istyczne  in try g i. l*<> rozp o częc ia

k a m p a n ii w sch o d n ie j M oskw a p ró 
b o w a ła  p raco w ać  we F ra n c ji  p rzy  
pom ocy  1 1 ro ry stó w  i sabotaży.stów . 
p rzy  czym  n jaw r.il s ię  tak że  ł tu ta j  
so ju sz  m iędzy B ry ty jc z y k am i a  b o l
szew ikam i, a d cg au tliśc i ckę in ie  łą 
czy li się  z n lm J. ich  a k c ja  m ia ła  u .  
n iccstw ić  s to su n k i F ra n c ji  z R zeszą 
N iem iecką , o d  k tó ry ch  zależy p rzy 
szłość  F ra n c ji .  W  Vichy ro zu m ian o  
to  d o b rze. R ząd P e ta in a  zu p ełn ie  
w y raźn ie  o d c ią ł się  od bo lszew ików , 
co będzie  m ia ło  zn aczen ie  p rzy  
k sz ta łto w an iu  n o w ej E u ro p y  I w pły
nie n a  lo sy  F ra n c ji .

*) lo k a u t —  z am k n ięc ie  p rzez 
w łaścic ie la  zak ład u  przem ysłow ego  
w celu zm uszen ia  ro b o tn ik ó w  d o  
p rz y ję c ia  p o d y k to w an y ch  w a rn a -

* ków .

Nie pomogą żadne wykręty
B ER LIN , (PD ). G lędzen lu , p rz y  

p om ocy  k tó reg o  a g ita c ja  lo n d y ń sk a  
i  so w ieck a  p ró b u je  p rze in aczy ć  to, 
eo 6ię d z ie je  n a  fro n c ie  w schodn im , 
n iem iecka  p ra sa  p rzec iw staw ia  fak t, 
że zw ycięsk i m arsz  n iem ieck i od b y 
w a się  s ta le  n a p rzó d . „  B e rlin c r Bór- 
sen -Z eltung" k p i z w ysiłków  L ondy  
n u  o sz u k a n ia  n  w odu an g ie lsk ieg o  1

św ia ta , żc sy tu a c ja  Sow ietów  n ie  
je s t  ro zp acz liw a . Z godnie  z tw ierd ze 
n iem  „S y tu ac ja  je s t  p o w ażn a , jed n a k  
n ie  ro zp ac z liw a " , c  lekk im  sercem  
p o w iad a  s ię , U  s ta n  ob lężen ia  w 
M oskw ie n ie  znaczy , żeby M oskw a 
m ia ła  być  b ezp o śred n io  zag ro żo n a. 
W ładcy  sow ieccy , p o w iad a  pism o, 
d o d a ją  so b ie  tym czasem , 1 to  jak -

n a jg lo śn ie j, odw agi, 1 rzecz  c h a ra k 
te ry s ty czn a  —  w idzą w  w y o b raźn i 
ta n k i I sam o lo ty  p rzy b y w ające  z An
g lii I A m eryki, tak san io  jak  ło  n ie 
g dyś b y ło  w  W arszaw ie , gdy chodzi 
ło o zdo p in g o w an ie  lu d n o śc i do  ro z 
paczliw ego I bezcelow ego op o ru . 

L o n d y ń sk a  słu żb a  sp raw o zd aw cza  
tw ierdz i, ja k  zaw sze, ■ w ie lką  p c w

O  n  D  IW  BB  © ko le i m urm atiskiej
HELSINKI, (PD). (Specjalna o b 

sługa północna). P a ń stw o w a  służba  

in fo rm a cy jn a  d o n o si: F iń sk ie  siły
lo tn icze  zn o w u  a ta k o w a ły  w  n ied z ie 

lę ! p o n ied z ia łek  k o le j m n rm a ń śk ą  

m iędzy  K arh u m u ek l i Kenii, p rzy -

czem  b om by  tra f i ły  w  pociąg, mos-t, 

sk ła d y  1 to ry  k o le jo w e , m iędzy  in 

n y m i zn iszczo n o  w sk u tek  o s trze la 

n ia  dw łe  lo k o m o ty w y . P iń sk ie  m y

śliw ce z es trz e liły  w  n ied z ie lę  n ad  

P o  wen ca  n a  n a jb a rd z ie j  n a  p ó łn o c

położonem  ra m ien ie m  jez io ra  O ne- 
ga  2 m yśliw ce  n iep rz y ja c ie lsk ie  i 
jeden  sa m o lo t w yw iadow czy . W  p o 
n ied z ia łek  f iń sk a  a r ty le r ia  p rzec iw  
lo tn icza  s tra c i ła  d w a  so w ieck ie  m yś 
Uwce. N ie p o n ies io n o  p rz y ty m  żad 
nych s t ra t .

n o śe lą  siebie, że  w p raw d z ie  s t r a ta  
o k ręg u  M oskwy o ra z  Z ag łęb ia  Do
nieckiego o z n acza  d la  B oiszew lt 
s tra tę  p o w ażn e j części sow iec
k ie j p ro d u k c ji  p rzem ysłow ej, a le  
n ie  k o n iec  w o jn y . „A nglia tak , 
ja k  d a w n ie j, także  I obecnie 
je s t w sp an ia ło m y śln ie  go tow a w al
czyć aż  d o  o s ta tn ieg o  bo lszew ika", 
p o w iad a  p ism o, jed n a k  an g ie lsk i t 
m o sk iew sk i a k o m p a n iam en t w caie 
n ie  w p ły n ie  n a  o p e ra c je  wojskow o.

D ecydu jące  są  n ie  czasow e pauzy, 
u za leżn io n e  od  o p e rac y j o d b y w a ją , 
cycłi się  n a  o g ro m n y ch  p rzestrze 
n iach , lecz is to tn e  zn aczen ie  m a ra 
czej fa k t, ie  p rzec iw n ik  n ie  je s t  
ju ż  zd o lny  do s ła w la n ia  trw ałego  
o p o ru . In ic ja ty w a  je s t  w szędzie bez
a p e lac y jn ie  w  rę k u  d o w ó d z tw a  n ie 
m ieckiego. O perac je  s ą  w to k u  I d o .
n m v D , - i  d a  n a ż n d a n e g n  m a l f u t a .



W I T O L D  B O H A R E W S C Z
mgr- farmacji, właściciel maj. 6 l@ rd u c iszk )

kt, ar I w  dn ia 25 czsrw oa  1941 r. P o ch ow an y  na cm entarzu Antokotskim  
św . P io tra  i Paw ia . Nabożeństw o ia lob n e  odbędzie  s ię  w  k ośc ie le  św . K a 
tarzyny dnia 25 październ ika  o  godz. 8-ej rano.

O czym  zaw iadam ia stroskana Z o n a .

r f c
C Z £ S Ł A W - T A O E U S 2  K Ł A P 4 S T

b .  s t a r s z y  s i e r ż a n t  W . P .
opatrzony św. Sakram entam i zm arł dn . 21. X. 1941 r .  w  w ieko la t 42.

W yprow adzenie  zw łok n a s tą p i w  d n in  dzisiejszym  o g o d z . 
11 rano  ze  szp ita la  (była k lin ik a  p o łożn icza) p rz y  R o ż ią  aleja 
(Aleja Róż) n a  cm entarz  R ossa. W so b o tę  zaś '2 5  bm. o  g. 8.30 w 
kapl. M.B. Z w y c ię sk ie j‘U k m erg es (W iiko tn ierska) 1, odbędzie  się  
n ab o żeń stw o  żało b n e.

O czvm zaw iadam !a ją  w szy stk ich  P r z y j a c ie l e  I K o le d z y .

W
Włodzimierz Nazimow

I n ż y n ie r
zm arł dnia 22 październ ika  r . b.

W yp row a d zen ie  zw łok  z  domu ża łob y  nastąpi 25-X. r.b. o  godz. *.30. 
M sza żałobna zostan ie odpraw iona w cerk w i w m aj. M rrk u c ie  o godz. 10 
po czym  nastąpi pogrzeb  na m ie jscow ym  cmentarzu.

O czym  zaw iadam ia pogrążona w żalu  2 O N A

Bekanntmachung -  Obwieszczenia

Opmzataaole Płaca Rapsliou
Jak już donosiliśmy, trwają obec

nie roboty regulacyjne na jednym 
z najpiękniejszych placów Wilna —  
placu Napoleona, Plac ten. jesj, je
dynym w  Wilnie, posiadającym na
leżytą oprawę architektoniczną i od- 
dawna ju i zasługiwał na regulację.

W  planie regulacyjnym za podsta
wę wzięto fronton pałacu reprezen
tacyjnego i postanowiono do tego 
frontonu, (przerobionego z dawnego 

pałacu biskupiego, w  stylu peters
burskiego empiru przez architekta 
Czagina w drugiej połowie XIX 
stulecia) dostosować ogólny wygląd 
placu. Prostopadle do osi frontonu 
plac zostanie podzielony na dwie 
części, z  których jedna zostanie 
zadrzewiona i będzie łączyia się 
z  odpowiednio uregulowanym skwe
rem przed kościołem św. Krzyża 

(o. o. Bonifratrów).
Druga połowa będzie wyłożona 

czerwonymi płytkami klinkieru. 
Chwilowo, wobec braku klinkieru, 
plac zostanie wybrukowany w  62a_ 

chownicę kostką betonową i kamień

W W i a d o m a ś d  z

24

PiźiiZiOro.

P I Ą T E K

Rafała Arch.

Wschód słońca g. 6.42 

    Zachód . » 16.46
—  URZĄD KOMISARZA POZWO

LEŃ  NA KUPNO NIE UDZIELA. 
Pisaliśmy niejednokrotnie, że Urząd 
Komisarza Okręgu żadnych pozwoleń 
na kupno towarów nikomu nie u- 

dziela. Mimo to liczne instytucje i 
osoby prywatne zgłaszają się na
dal o przydział różnych towarów. 
W  zw:ązku z tym jeszcze raz przy
pominamy osobom zainteresowa
nym, że zgłaszanie się i nadsyłanie 
podań w sprawie zezwoleń jest zu
pełnie bezcelowe. Urząd Komisarza 
Okręgu w wyjątkowo ważnych i 
nadzwyczajnych wypadkach jak spa 
len:e się mienia udziela pozwoleń 
po uprzednim zbadaIV u wiarogod- 
ności przedstawionych motywów. 
Jak dowiadujemy się ze źródeł mia 
rodkjnych, niebawem przewiduje s;ę

światy zawodowej. Członkowie związ dosobniony. Uprzednio donosiliśmy 
ków zawodowych będą mieh moż-^ jnż o podobnej kradzieży przy tej 
ność pogłębienia swych wiadomości samej ulicy kiedy korzystający <f 
zawodowych oraz do udoskonalenia ciemności złodzieje okradli 12 piw* 
się w  swym zawodzie. j nic w domu Nr. .22. (t)

—  WYNAJEM MEBLI. Zarząd —  WALKA Z BEZROBOCIEM. 
Miejski rozporządza pewną -'lością Jak dowiadujemy się ze źródeł 
mebli, które w określonych wypad-, miarodajnych. akcja zatrudniani* 
kaeh będiz^e można wynajmować na j zarejestrowanych w . urzędzie pracy 
podstawie zezwolenia Komisarza O -' bezrobotnych posuwa się naprzód, 
kręgowego. Z mebli tych będą mo- j Przypominamy jednocześnie oso- 
gły korzystać urzędy, pracownicy, bom nieposiadającym pracy, by w 
niepos:adający mebli i osoby, które'czasie wskazanym zarejestrowali si, 
straciły swe mienie na skutek czyn- w Urzędz:e Pracy przy u l ic y  V i ł -  

ności okupantów bolszewickich, lub . niaus (ulica Wileńska)’ Nr. 10.

Oautsche Sprachkurse 
der Berufsverb3nde

Anmeldungen fiir die  BeteUigung 
* n  den deutschea Sprachkursen 
■yoraussichtlich —  begianend am 
l.X I. d, J. —  nimmt die Registratur 
fiir deutsche Sprachkurse der 

Berufsverbande, Gediminostr. 27, 
Z :mmer Nr. 323 taglich, ausgenom- 
men Sonnabend, in  der Zeit

von 10— 12 und 16— 18 Uhr 
eiytgegen.

I. Gruppe (Unterstufe) fiir Aa- 
fanger,

II. Gruppe (Mittelstufe) fur Fort- 
geschrittene,

III. Gruppe (Oberstufe) z u r  
Vervo!lkommnung in der deufschem 
Sprache.

W iln a , 21. Oktober, 1941.

Der Gebietskommissar 
d e r  S ta d t W iln*  

gez. HINGST.

Kursy języka niemiec
kiego prowadzone przez 

Związki Zawodowe
Przyjmowanie zapisów na kursy 

języlka niemieckiego rozpoczyna się 
od dnia 1 listopada rb. w lokalu 
Związków Zawodowych przy ul. Ge
dimino N r, 27, poik. 323, codziennie 
w godzInacL od 10 do 12 i od 16 do 
18 z  wyjątkiem sobót

Grupy są następujące:

I grupa: (niższego stopnia) —  dla 
początkujących,

I I  grupa (średniego stopnia) dla
obeznanych z językiem niemieckim,

I I I  grapa (wyższego stopnia) _  
dla umiejących, w  celu ćwiczeń pra 
ktycznydh.

Wilna, 21 października 1941 p.

Kom  sa rz  O kręgu  M iasta  W iln*  
(p o d p .j HINGST.

tną. Od ul. Uniwersyteckiej plac bę. .normalny przydział niezbędnych lo
dzie oddzielony pasem zieleni w ka_ j warów i galanterii na kartki, (t) 

miennym obramowaniu. Fronton 
pałacu zostanie podkreślony kilko
ma kondygnacjami stopni kamien
nych, oraz brukowanym podjazdem, 
szerokości 5 mtr. Na placu zostanie 
posadzonych kdkadziesiąt drzewek 
dekoracyjnych. Skwer przed kościo
łem Bonifratrów otrzyma nowe 
chodniki, kwietniki, oraz zostaną 
na nim ustaw:one ławki. (s).

Punkty skipu 
kartofli

Lietukis na terenie powiatu wileń- 
sk:ego posiada następujące punkty 
skupu kartofli: Tucnmonty, Duilcszty,
Ignalino, Nowoświęciany, Po db ro
dzie, Wilno, Landwarów, Rudziszki,
Olkienik5, Orany, Żośle i Jewje. Zą 
kartofle dostarczane do punktów na 
prowincji płaci się po 13,50 rb. za 
centnar. Za kartofle dostarczone do 
składów Lietukisa w  Wilnie płac* się 
p o  14 .50  rb .  z a  c e n tn a r .  N ie b a w e m

Lietukis rozpocznie dostawę kartofli 
do sklepów rejonowych celem roz- 
sprzedaźy detalicznej. Cena kartofli 

hurcie będzie wynosiła 18 rb. za 
centnar, (s)

galante
I —  SPRZEDAŻ OBUWIA DZIE
CINNEGO. Wg. posiadanych przez 

! nas informacyj w dniach najbliż- 
j szych państwowe sklepy obuwia 
j przystąpią do bczkartkowej sprze
daży obuwia dziecinnego do Nr. 23 
włącznie.

Sprzedaż będzie dokonywać się w 
następujących sklepach: Gedymino
g-ve (ul. Mickiewicza) Nr. 27/29, Ge 
dymino (Mickiewicza) Nr .9, Didzioi 
g..ve (Wielka) Nr. 26, oraz przy Py
limo g-ve (Zawalna) Nr. 56. (t)

—  BROWARY ZAOPATRUJĄ SIĘ 
W  SUROWIEC. Browar „Taurus" w 
Wiln:e otrzymał ostatnio wielki tran 
sport jęczmienia. W  związku z tym 

browar ma zapewnioną pracę na 
czas dłuższy, (s)

—  INSTYTUT OŚW IATOWY DLA  
DOROSŁYCH PRZECHODZI DO 
ZW IĄZKÓW  ZAWÓD. Istniejący w 
Wilnie Instytut oświatowy dla do
rosłych dotychczas pozostawał pod 
z a r z ą d e m  k i e r o w n ic t w a  o ś w ia t o w e -

go. Obecnie insfyhit zostaje przeka
zany pod zarząd centrali związków 
zawodowych. W  przyszłości działal
ność instytutu będzie slUer-owana 
głównie w kierunku pogłębiania o-

działań wojennych. Podania zaopa
trzone w dokumenty, potwierdzają
ce motywy prośby o przydzkił mebli 
przyjmuje naczelnik wydziału mie
szkaniowego i majątku miejskiego 
w Magistracie.

—  KRADZIEŻ NA ZWIERZYŃCU. 
Onegdaj niewykryci sprawcy dostali 
się do piwn:cy mieszkanki Żaulowej 
przy ul. Vytauto (Witoldowa) 20a.
I.upem . złodziei padły rozmaite 
przedmioty oraz produkty spożyw
cze. Wypadek kradzieży nie jest o-

Niezastosowanie się -do tego z*, 
rządzenia będzie surowo karan*,

(f)-

—  WYNAGRODZENIA ZA STRA
TY WOJENNE. Ze źródeł miar-oda,. 
nych -dowiadujemy się o mającej 
się wkrótce ukazać ustawie w spra
wie ezlcód powstałych naskutek r a .  

chu o-ddziałów wojskowych.
Nowe rozporządzenie określa r*« 

dzaje szkód jak i wysokość na lei, 
nego z tego tytułu wynagrodzeni^

W-

-o o o -

U r e g u l o w a n i e  z a o p a t r y w a n i a

s k le p ó w  n a  p r z e d m ie ś c ia c h
Spożywcy cierpią skutkiem niedbalstwa

Sklepy rejonowe na przedmieś- jgoryczenie publiczności Jeżeli gdziel 
ciach są bardzo nieregularnie zaopa- j na przedmieściach są rolnicy otrzy- 
trywane w towary. Otrzymują je za- ' mujący chleb na ikartki, to fakt tea 
wszo ostatnie, wtedy, gdy w innych ! stanowi nadużycie, usunięcie któ- 
sklcpach już skończono wydawanie. ! rego jest rzeczą miarodajnych orga-
Np. rejonowy sklep IRuty na Poś- 
pieszce rzadko kiedy regularnie wy
daje swym klientom chleb. Okazuje 

się, że woźnicy rozwożący chleb po- 
prostu przez lenistwo nie dowożą go 
w czas, chociaż chleb dla tego skle
pu zostaje wyznaczony w potrzeb
nej ilości. Jednocześnie kierownic
t w o  u w a ż a ,  ż e  P o ś p ie s z k a  m o ż e  z a 

czekać na chleb, ponieważ zaopatru 

je się tu wielu rolników, posiadają
cych własne gospodarstwa.

Takie traktowanie kwestii zaopa
trzenia sklepu powoduje słuszne roz

nów i to nie może być usprawieu 
liwieniem nieregularnej dostawy. 
Spożywcy nie mogą c:erpieć na sku- 
tek niedbalstwa personelu. Spożyw
ca bez względu na miejsce zamiesz
kania musi być traktowany jednaka 

wo, sprawa więc uregulowania do
staw d o  sklepów na przedmieściach 
w ! n n «  b y ć  w najbliższym czasie po
zytywnie rozwiązana, zwłaszcza, ż« 
już zostało rozwiązane zagadnienia 

środków transportowych. Ni-edbal 
stwo i lenistwo musi być wyplenio
ne.

TEATRY FILMOWE
, . C 1 * Z \ W ‘  M g jg ,  „

S e r c e nowocześnie
umeblowane

K c m ed ij. W  ro lach  g łów nych: H ildę  Kr»hL G usci Hu 
ber, G ustaw  FrO hlich i Teo l in g e n .  

N a d p r o g r a m :
Najnowsze aktualn. z Frontu Wschodniego
P oczą tek  seansów  o g o d i. Ił, 1 1  i 48. K agy  e iy n n s  od  oed *. 11

i-_  5 J M . .  ją

NA DPRO GRAM  

Najnow sze aktualności Świata i  frontu
Początek sean só w  o godz . 14.45, 17 1 19,

W  dnie Ś w ią te c z n e
seans d la  dzieci o godz , 12 w  poŁ C e n y  z n i ż o n e

9,  4MF ĘJ y4l ** N a o g a r d a k e  o
  (N ow ogród zk a )

m r o ź n y  „ o p F f j f  r t e * *
W  ro li g łów nej: W il l i  Forst, L e o  S lezak , M . H olst.

N ad p rogram : N a jn o w s z e  a k t u a l i a  z  f r o n t u  I z e  Ś w ia ta
•  Początek  seansów  •  (rod*. H .«S. 18.8* i 1*.

G eleż in kelfe  
(K o le jo w ą )

S . p,Ą U  i *  E B B E  T T  E * *
W ro li g łów nej: W illi Forst, L eo  S te iab , M . H olst.

Nadprogram.- N a jn o w s z e  a k tu a l i a  z  f r o n t u  I z e  Ś w ia ta
  Począ tek  seansów  o  jo d * .  47.30 i 48.301

Potrzebny mechanik
znający się na motorach elektrycznych. 

Zgłaszać Się d e  C e g ie ln i  I K a f la m i  M  a ,
W ilno, L inkm euił (d . S try cb arsk a) 24.

ąpąor q3p :)sX zso  po n ^sąu  -oojd o i.e e .u o g *  *p j| ja | # ji* »  C ((I 
os (BJTsm ejąojjso ) t o jz s n y  —  e s e u n is e r  c j o iu im
|BUZ3|U(|3910J|)(0j0-0łPej lUMOORjd M. OUOlMBJdrtl H$»f
usAm o u  po azsdai amoipej j)|Met|3n;s

—Nowo Wllejka
Po  ra *  p ierw szy  R I Ą f . F  R  7  V  “
przep iękn y fi lm  f • ^  M

W  ro lach  g łów nych : Hana H o lt i E lga  B iok ,

n a d p r o g r a m  O s ta t n i e  a k tu a l n o ś c i  Ś w ia ta  i f r o n t u
Początek  seansów  o  godz. 17 i 1*.

, , / j g . O O I W A * *  -  Święclany

O J C Z Y Z N Y ”Prem iera . „  C 5  H  O  O  R
Nadprogram :

Przegląd aktualności z całego frontu.
Począ tek  seansów  e  godz. 17 i 19, w  dnie św iąt, o  g. 15, 17 i 19

Sadźcie sady! !KKS,X ^ ^ 3 r ,KSSgSS I
O W O tO W K  odporne na mrozy. Zam ów ienia: p. S u ion ys  I  
k/Niemenczyna, Danilow o, Taurogińsk i, lab : W iln o , K a lya r iją  j  
(K a lw a ry js k a ) 148 i Zygim an tą  (Zygm un tow sk a) 26. sk lep  I

E L S K A R Z i i
D r. Z o f ia  G o d to w s k a

Specja lista  eborób naza, nosa 
i gard ła , przy jm u je od g. 15— 17 
A . Jabszto (D ąb row sk iego ) 7— 4 

1369

D r. J a n i n a  J u r c z e n k o w a
jchoroby skórns, w encryoane, 
■kobieco. W iln o , Joga ilos  «-▼ « 

(Ja g ie lloń sk a ) 16—6. 
P rzy jm u je  od  g . 15—17.

D r. Z y g m u n t  K u d r e w lc z
Spec.: w en oryezn e» skórne, 

sy filis  i m oczopłciow e, 
W iln o , P ilie s  (Zam kow a) 15. 

przyjmuje: od 7—13 I od 15—20

Dr. med. K . ŁU K IE W IC Z
Choroby Skórno i w eneryczne 

Viln iaus (W ileń sk a ) 28 m. 3, 
p rzy jm u j* od gońs. 14 —  l i

Dr. med.
G u s ta w  M a r k ie w ic z

Choroby skórne i w en eryczne 
Gedim ino (d . M ick iew icza ) 1—4 

P rzy jm u je  od  13 do HO,

D r. W . W o ło d Z k o
choroby zkóme i weneryczne. 

Pylimo (Zawalna) 22

EA K U S Z E R K I J
M a ria  L a k n e r o w a

przyjm uj® od  9 r a « o  do 7 w . 
J. Jasinsk io (J as iń sk iego ) 7— 6

W . S m i a ł o w s k a
Piliea g. (Zamkowa) **—6

la iii roteimlil
D e r l i t z a  (natura lną) metodą 

n iem ieck i po jedynczo , gru 
powo. Dr. Puciata, U żup io  (Z a 
rzec ze ). 16-19. |610

g e u ts c h e r  U ntcrrich t (P r iva t- 
aohu le). K u rsy  n iem ieck ie 

go  urzędn icze i m łodzieżow e. 
10 rub li m iesięcznie# Gedim ino 
(d . M ick iew icza ) 4— 12.

I^erm an istik -In stitu t*— D idżio ji 
(W ie lk a ) 2— 1. K on ces jon o 

wano kursy nauki ję zyk a  n ie
m ieck iego .

EL O K A L E
1  f l A  r " b ii dam temu, kto waka-

t o  3 -pokojow e w z e ię ć n'® 
t-poko jow o  mata m ieszkań '#  z 
w ygodam i w  Śródm ieściu. Z g lo - 
zzen ia  w adm in istracji .Geńea* 
de okienka Ogłoszeń . — g

bea opalu di* sólic 
aaioo (Nasza) «*-/!, od g. 12—40.

p o k o ju  um ebłówanegp w  & ód - 
■ m ieściu  poszu ku je  pracu jące 
rodzeństw o. O fe r ty  do  admin. 
.G ońca* pod „R o d z e ń s tw o V 169*

y u y d a m  pokój w ygod n y  w ceń- 
* •  trum m iasta solidnem u. A d '
r e .  w  adm in. „Geńea*, 1748

4  pokoje a wygodami i  kuchnią 
do w yn a jęc i*. Dom murowa- 

my. Gtażioji (Pt,ima) A, Anto-

l i t e !  K i a w i e t k i  M l i i i  D a M i e l

„ M / ł  0 4 “

W i l n o ,  S o p e n o  ( S z o p e n o w s k a )  6  —  5
Przy jm uje  zam ów ienia na  w sze lk iego  rodzaju  ubran ia  
dam skie. Z am ów ienia są  w yko n y w an e  SZYBKO 

i TA N IO . P racu ją  dośw iadczeni fachow cy.
P e ł n o m o c n i k .

D ła s z c z  karaku łow y now y, 
■ p ierw szorzędny oraz k o łn ierz  
nurkowy sprzedam. O fe r ty  do 
adm. „G ońca* pod „F. K .* . 1720

O ia n in o  w  dobrym  stanie sprze- 
’  dam. K rokuvos (k ra k ow sk a ) 
34— 1. 1712

C p rzed am  łóśko n ik low ano w 
dobrym  stanie 1 łóżeczko 

dziecinne, m asyw ne. Konarsklo 
(K on a rsk iego ) 56— 1. 1673

C p rzed a m  odku rzacz (e le k tr * -  
~  lu x ), eześć k rzese ł, tapczan, 
stó ł I kredena. Zg łoszen ia  do 
adm. „G -ń ca* pod „Odkurzacz).

1709
& r t e l  S n w A l i d f i w  „ P r a m p r e k " ,
dz ia ła jący  p o d  zarządem  W ydziału  O p ie k i Społecz
ne j M ag istra tu  M iasta  W ilna likw idu je  się . U rzędy  
1 osoby  m ające s łu szn e  p re te n sje  do w ym ien ionego  
A rte lu , w inne je  zadek larow ać p isem nie  do d n . 10 .X I 
b . tj, u l. D om in ikoną  (D om inikańska) 2 , pokój 105, 

P o  tym  te rm in ie  p re te n s je  n ie będ ą  p rzy jm o 
w ane ani ro zp a try w an e . A d m i n i s t r a t o r  A r te lu .

C p rzedam  sza fę  nbranfową z 
lustrem , lustro i czarną suk

nię O glądać od godz. 11 —  14. 
Jasinskio (J. Jas iń sk iego ) 6—7.

1708

C p rzed am  p łaszcz karakułowy.
Subacz;aus (S u b ocz) 12— 2, 

od godz. J3— 16. 1620
1 Oo Wileńskiego Handlu Towarami Przemysłowymi

p o t r z e b n i  t ł u m a c z e
I d ob r»e  zna jący ję z y k i litew sk i i n iem iecki w  m ow ie i piśm ie 

Wit. H. T. F . -  U osto (P o rtow a ) 8.

C p rzedam  przenośny piecyk 
* *  k a flow y  z  żelaznym  okuciem. 
Mouluszkos (M on iuszk i) 6— 11.

1707

1

JJo sprzedania kożuszek dam- 
skf i męski® z im ow e o k ry 

cie. O glądać m iędzy  l ł  —  17. 
O dm in ią  (G arbarska ) 5 - 8 -  1714

C p rzedam  bu ty w ysok ie  na f! l-  
co, burkę, b lu zę sportową, 

łóżko, kanapkę, krzesła , samo
war, po rtje ry  i firanki. G ra iio ji 
(P ię k n a ) 4, A n toko l, 1670

1 kodei i mant 1
caraty radiowe eieliryczag

napraw ia solidn ie i tanio 
Wiktor Jasiunas 

A u szros V artq  (O strobram ska) 8* 
Fachow e porady  bezp łatn ie.

Q o  sprzedania tapczan, kanap- w ka oraa inno przedm ioty 
z  powodu w yjazdu . Dauksżos 
(d . P iw n a ) 13—5. 1711

C p rzed am  tapczan dwuosobo- 
^  w y. Saugos (U kośna ) 4—2, 
od godz. 16-18. 1710

K o s m o s  R a d io
C*. DagySj

W ilno, Gedim ino, (d . M ick lew t 
cza ) •. Oddział: D idżio ji (W ie l
ką ) 24. Kupi fo tośw ia tłom iers , 
odb iorn ik i rad iow e ,. rad iosprzęt, 
e lek tryczn e p rzy rząd y  pom iaro
w e  i matei*jały instaiaoyjne.

| }o  sprzedania łapk i karakuło- 
w o  z  ko łn ierzem  p op ie lico 

wym . M atu leYicziaus (d . B isku
pa Bandursk iego ) 4— 17. 1715

C p rzed a je  s ic  pianino. A lg ird o  
do  (d . P iłsud sk iego ) 19—8, 

og lądać od 5— 7 p. p, 17S4

B 1 w aga! O kazyjn ie do sprzed®- 
^  nia że la zko  e lek tryczn e. G li
niana (W ile ń s k a ) 86—11-I fu p lę  płaszcz na 16rl®tniego 

ch łopca w  dobrym  stanic. 
Skąpo (Skbpów ka ) «~ 1 6 . 1698 Slfażne d la  budujących « ę '  

D o sprzedania: b lacha na- 
dająea eifl do pokrycia  d a=h ó„, 
ram y okienna, okien ico, dr*w !, 
p jo . k a flow y , p ły ta  o ra * ro *- 
maite że lastw o. In form acje od 

8-48, V;inlt«* (W ileńska ) 
• « - i 4 .  i : * »

p o g o t o w i a  e l e k t r y c z n a
BO CH W łO  i  S-Ua

Ifnp ll utykano koszyk i do 
* *  kw iatów . "Pilios (Zamkowa) 
11, kw iaciarn ia. 1702

n ych  i aparatów  rad iow ych . 
V i la ia u  (W ileń sk a ) 28, - s

|/upię m ęsk i ro w e r „Kam iński*, 
w ólno  kóło. O ferty  do adm. 

.G ońca* p o d  „Kolarz**. 1799

l l  M W  i  s u i t  1
SFttpią s e g t t  ńeleany, Syrindo l 
•V ,n aw ęt Ł rs iiow n y . O fa rty  d e  
adm. .G o ń ***  pod  „O lg io rd

I  R  6  &  N  U  1

fh ę tn l®  kupię ńparklłó to g ra - ’ 
V  fię zu y , błony, kliąze# pap ier, 
efte^S^alia— w każdo/ ilo śc i. W *  

g. (W ió lk e ) 8 -5 .

A  Jk\  {podaniu 1 tłum aczenia
t n iem ieck ie i litew ak łe 

Vifniaa» (W ileń sk a ) 25—5 (w e j- 
śc ie  s frontu , u fo to g ra fa ). 13^6

•F o n i*  a wosess w yd a ter ław lę  
® V lu b  kuptę. R a ze in ią  <Rzecz- 
n a ) 4—1, Butler. 172 Łrh u s tk ę  w ełn ianą dużą w  dob* 

v  r y a  stanie ores  cza rn y  sza l 
■przedam. P y lim o  g. (Z aw a ln a ) 
2—i  ró g  SYontoftos (G d a ń s k ie j

f lk a z y jo i®  kupię pianino. O fer- 
G  t y  do admin. „Gońea pod 
.Pianino**. 1661

D iu ro  podań do w ładz nle- 
G  m>eokiah S tephaaa-Ąr- 

tburu  Mauera. Jurgi® (Św iętu- 
jerska ) 4 - 5  Ud?

C o rtep lan y . pianina, akordeony 
S fisharm oni’:- — reperacja  i 

s tro jen ie  V i!n iaus (W ileńska ) 38 
m. 6. 172*

N 3i ubrania dam skie przy jm u ję 
Cbstalunki o raz przeróbki za 

starych, szybko i tanio. ViU 
niaus (W ileń sk a ) 28—6. „Lud
w ika*. 1722

D o d a n ia  i tłum aczenia cl > wlads 
■ w jęz . n iem ieckim  i lite w - ' 
skim. O dm inią fd . Garbars a)
1— 20, róję d. M ick iew icza. 0OT

7 gnbioną k s ią żeczkę w ojskuwą 
^■polską na drodze do N .W ile ik i. 
na nazw isko S urażyńsk iego  Jó
ze fa , można odebrać w admin. 
„G ońca*, okićnko ogłoszeń . — g

Zgubiony dow od tożsam ości 
"w ydan y p rzez w ładze n ie

m ieck ie dp ia  12 X  b. r. na naa- 
w isko  Jnśk iew iczów ny Sabiny, 
proszó  odnieść za w yn arred za- 
n iem . Tren iotos (S ta ra ) 23—5.

1697

T g u b io n y  dnia 19.X r. b. dowód 
z  re jestrac ji „wojskowej na 

nazw isko Stanklew  czt B ron i
sława proszę  zw róc ić  za w yn a
grodzeniem . Len tp iu v ii( (T a ita 
k i) 19— 7. 1671

^000— 3000 rb . w n iosę w  cha- 
rak terze  s ió lp ic z t ii do inte

resu handlow ego w śródra eściu. 
O ferty  do adm. „G "ńca* pod 
„Spólu iczka*. 1g29

Energiczny. 29 letn i *  uniwer
syteck im  w ykształceniem  

zna jacy n iem iecki i i.ine, obe j
mie zarząd  majątkiem ziemsK-m 
lu b  z  rganizu je unrzem ysłow ie- 
ni® takowego. Zg łoszen ia  dc 
adm. _G có «a* pod „W ilo ian in ".

F 1719

D o trzeb n a  panienka umiejąca 
■ szyd  na maszyni®. T o toriił 
(Ta tarska ) 2/19-6. 171«

P otrzebna n iania do dziecka. 
Zw racaó się: O dm inią (.Gar

barska ) 8 -16 . Od 18-15. 17C5

do w s zy it -P otrzebna służąca 
k iego  Szventinu (d . Popow* 

ska ) 3/—*5,

P otrzebna kobieta do 6 mieś. 
dziecka. K ernav£s (d . Św ie t

lana) 19-a—l ,  od  g. 9— 14. 1665


